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Dlaczego zboże drożeje? 


Wedle wykazów giełdy zbożowej w Pozna- 
nlu w czasie od 18 do 23 lutego pszenica po- 
drożała o 1.50 zł., żyto zaś a 75 gr. na cetna- 
rze metryczny. Pozatem podrożały też jęcz- 
mień | owies. 

Skąd pochodzi ta zwyżka? Jest ona następ- 
stwem zezwolenia rządu na wywóz większej 
Mości żyta, na co eksporterzy otrzymall spe- 
cjalne pozwolenie. Zakupują oni żyto w Wiel- 
kopolsce i Małopolsce w niechybnej nadział, 
że w Niemczech uzyskają za nie ceny wyższe 
niż u nas. Nadzieja la jest tembardziej uzasa- 
dniona, ileże chedzi o bardzo wielkie ilości ży- 
ta, co do których eksporterzy liczą. iż pozwo- 
ienie na wywóz uzyskają. 

Stalo się więc zadość życzeniu sfer ziemłań- 
skich, które celowo dążyły do zniesienia za- 
kazu wywozu, względnie cła wywozowego na 
żyto, w przewidywaniu, że wolny wywóz od- 
razu spowoduje powolną a stałą zwyżkę cen. 
Jeżeli ktoś miał walpliwaści co do prawdzi- 
wych intencyj tych sfer, znajdzie potwierdze- 
nie w słowach, które cytujemy z „Kurjera Po- 
znańskiego” z 26 lutego: 

„Jedynie tą drogą (tj. drogą wywozu) bę- 
dzie można wmynąć na uksztaltowanie ceny 
zbóż w stosunku do jej istotnej wartości”. — 


Znaczy to, że wywóz nabije kleszenie zie- 
mian i eksporterów kosztem konsumcji we- 
wnętrznej. Nie ulega bowiem wątpliwości, że, 
jak zawsze i wszędzie, tak i w tym wypadku 
ceny wewnętrzne stopniuwo wyrównają się 
z cenami osiągniętemi zagranicą. Nie jest bo- 
wiem nie łatwiejszego, lak osiągnąć to przez 
„duszenie” rynku wewnętrznego na rzecz wy- 
wozu; o ta przecież chodziło w staraniach o 
wolny wywóz. 

Przez kilka miesięcy, w ciągu których obo- 
wiązywało cło wywozowe 15 zł. od 100 kg. 
żyta, ceny tego artykułu utrzymywały się na 
jednym poziomie prawie bez wahań. Rząd so- 
bie przypisywał zasługę tego bądźcobądź do- 
brodzlejstwa dla mas spażywających chleb. 
tłómacząc równy pozlom cen swojem! zaku- 
pami na rezerwy zbożowe i swojemi zarzą- 
dzeniami co do wymiału i wypieku. Teraz oba 
te wentyle przeciw drożyźnie przestały dzia- 
lać z chwila, gdy 7994 zrobH — wprawdzie nle 
generalny — wyłom w polityce zakazu wy- 
wozu. r 

Z wyników widać, że ziemianie 1 eksporte- 
Tzy umieją trafić da właściwego ministerstwa 
(skarhu) celem uzyskania pozwoleń na wywóz 
w dużym formacie. To wyjątkowe zezwolenie 
zamienia się chyba w regułę, gdyż drobne ilo- 
ści wywozowe w żadnym razie nie byłyby w 
stanie tak silnie wypiać ceny, a tem bardziej 
nie potrafilyby obudzić nadziej na dalszą zwyż- 
kę cen. 

Ca się zaś tyczy rezerw zbożowych, to, po- 
mijając ich ograniczony zakres działania ze 
względu na ich szczupłość. tie mogą one wy- 
wrzeć wpływu decydującego na ceny obecnie 
się kształtujące, gdyż przeznaczeniem ich Jest 
ratować sytuację na wiosnę. gdy przednowek 
Sam przez się powoduje naciąganie cen. 

Jeszcze tego nam brakowalo, aby w tak 
Glężkiej jak obecnie zimie. spadł na ludność 


I 


jeszcze jeden ciężar w postaci podrożenia 
chlena! Niedługo patrzeć, jak piekarze wy- 


stąpią z żądaniem podwyżki, z ich punktu wi- | 


dzenia usprawiedliwionej ciągnącą słę hez 
przerwy tendencją zwyżkową na zboże. Będzie 
to odmiana w naszych od kiłku miesięcy „usta- 
pilizowanych* stosunkach odnośnie do ceny 
chleba, zmiana pociągająca za sobą nieuchron- 
mie następstwa w postaci podrożenia całego ży- 
ela, tak silnie z ceną chleba związanego. 
Rząd, mając tyle wielkich kłopotów ze zmia- 
ną konstytucji, z oskarżeniem jednego z minl- 


Należytość pocztowa opłacana ryczałtem. 


Hocznik XXXVIII 


Miesięcznie zł. 5:50 


rrgs ? zł. 1:25 
lui 9 złotych 


Wyohadzi aadziannie rana 
z wyjątkiem poniadziaików 
I dni poświątacznych 


Konto PKO Kraków 400.870 


1 kg. tłustych żywych karpi po 7'— zł. 


hędzie zbrzedzwany w dniach 1 t 2 marea br. na placu 
rybnym ł Szczejańskim jak również wa wszystkich halach 
rybnych. Pobieranie wyższych cen jest nieusprawiedli- 
wione. „Hankarp*, Kraków, Gertrudy 26. 


strów itd., widocznie zbył mało uwagi poświę- 
ca tak doniosłej sprawie, jaka się kształtuje 
w stosunku do wyżywienia ludności Właści- 
wie uwaga Jest, ale jednostroma: na rzecz złe- 
mian i eksporterów. 

Oby nie była zapóźno na zajęcie się druga 
stroną sprawy: interesem konsumentów. 


Zmniejszen'e, zmniejszenie, zmniejszenie 


Podany przez ias wczoraj blians Banku Pol- 
sklego za drugą dekadę lutego roi się od słowa 
„zmniejszenie”. 

A więc zzpas walut i należnośc] zagranicznych, 
zaliczonych do pakrycia, zmałejszyi się o 1'576 
miljona zł.; zapas walut i należności zagranicz- 
nych. niezałlczonych da pokrycia zmniejszył słę 
o 9170 miljonówe zł.; portie! weksiawy zmniejszył 
sie a 9966 millenów zł.; pożyczki na zastaw (lom- 
bard) zniniejszyły się o 792 tysięcy zł.: obieg blle- 
tów bankowych (i. i. zatówki) zmniejszył sę a 
19521 mijonów zł. 

Ca z tego zestawienia wynika? Przedewszyst- 
kiem nasląpi! mały wprawdzie, ale stale powtarza- 
jący się odpływ walut zagranicznych, ca stoi w 
ścisłym związku z deflcytem bllansu handlowego. 
Dalei ubytek okragło 10 milionów w portfelu weks- 
lowym świadczy, że Bank Polski kontynuuje w 
tym ciężkim dla uzyskania rzetelnego kredytu cza- 
sie ograniczenia kredytowe., wpędzając przez to 
przemysł | bondei w ręce banków prywatn., gdzie 
kredył jest znacznie droższy niż 8% Banku Pol- 
skiego. Wreszcie wy nie z obiegu okrązło 19 i 
pół miliona zl. w banknotach oznacza spotęgowa- 
ule i tek już wielklej ciasucty gotówki, a temsa- 
nem powuduje jeszcze większe jej podrożenie. 

Wedle tezo wykazu obieg banknotów w czasie 
tej dekady wynosił 11575 miljonów zł. W zesta- 
wieniu z sumą budżetu na r. 1929/30 okrągła 2800 
milionów jest to obieg tak mały, że każdy 
banknot musi conajmniej trzy razy w roku przejść 
przez kasy państwowe, a temsamem zostaje unie- 
ruchomiony dla ruchu gospodarczego. Krąży wpra- 
wdzie obok banknotów Banku Polskiego także bi- 
lon. którego obrót można przyjąć na okraglo 250— 
300 milionów zł., lecz i to niewiele poprawia sy- 
tuację, zdyż np. przy wnłatach do Banku Polskie- 
zo stosuje sie, nieoficjalnie wprawdzie, ogranicze- 
nia w przyjmowaniu biłonu. Widać to z tego, że 
cały zapas Banku Polskiego w bilonie srebrnym i 
niklowym wynosi 443.405 zl, a więc drobny ula- 
mek kursującej ilości. 

Z wykazu iego dowiadujemy się, jakiemi suma- 
mi rozporządza skarb państwa na rachunku Bnku 
Polskiego. Mamy tu przedewszysikiem pochodzą- 
ce z pożyczki stabilacyjne! 75 millonów zl. trzy- 
manych nlewładomo w jakim celu bez pożytku, 
gdyż nikt przecież nie uwierzy, aby ta drobna sto- 
sunkowa kwota miała być gwarancją utrzymania 
kursu naszej waluty. Dalej ma skarb państwa na 
rachunku żyrowym 3935 milionów zl. — to jest 
podkład na przekazy państwa do Banku w związ- 
ku z koniecznością trzymania większej gotówki na 
wyplaty urzędnicze jid. Wreszcie liguruje w wy- 
kazic kwata 17'2 milionów zil. pod nazwą „fachn- 
nek państwowego funduszu kredytowego”, tj. re- 
szła z 135 milionów. które dekret o p 
bilizacyjnej przeznaczy l na pożyczki dla rolnictwa 
przedewszysikiem, dalej dla przemysiu itd. 

Te pozycie d lącznie 485 miljanów zi. Można 
śmiało przyjąć, że zapasy w Kilku tysiącach kas 


| skarbowych wynoszą conajmmiej tyle, czyli że 
rząd dysponuje blisko miljardem płynnej gołówki. 
Czy wabec tego można się dziwić, że rmalnister 
skarbu tak hojnie wyszafowal 560 milionów do 
budżetu z r. 1927/28 i że wedle najnowszych wy- 
kazów także w kończącym się obecnie budżecie 
z r. 1928/29 wydano już znacznie więcej niż Sejm 
uchwalił? Przecież wiceminister skarbu p. Qro- 
dyński wyraźnie powiedział, że wydano więcej. 
bo w kasie były pieniądze — coś trzeba było z 
niemi zrobić. 


Sprostowanie 


| TO POWIEDZIAŁ NIE BOY, LECZ ACHILLES 


W potokach nrwektyw, jakie rumęły obecnie na 
moją biedną głowę, stosowane są dwie metody: 
Jedni wertuia skrupułatnie maje pisma i wyimuja 
z nich cytaty. przyczen każdy żart oświetlany 
į jest z pobożną zerazą jako rys charakteru. Z czło- 
| wiekiem, który w życiu dużo żartował, metoda ta 
może wydać znakomite rezułtaty. Jest to mniei- 
więcej tak, jakby ktoś w wesołej rozmowie po- 
wiedział do przyjaciela: „Niech cię szlag trafi“, — 
alba do syna: „niech cię gęś kopnie", a ktoś drugi 
napisatby o tem kilka feljetonów, dowodzących jak 
głęboko skażoną musi być dusza człowieka, który 
wlasnewu przyjacielowi życzy nagłej śmierci — 
(oczywiście bez św. Sakramentów). albo też wła- 
snemu synowi życzy pokopamia przez zęś, może 
z ciężkiem uszkodzeniem ciała. Oczywiście dege- 
perat, sadysta, może nawet sodomczyk, bo kto wte 
oo on miał z tą zęsią, skoro nią tak dysponuje?-. 

To jest metoda uczona. świątobliwa, wyrafina- 
wana. „Brewerje” Boya doczekały się swojej e- 
gzezezy. A 

Ale jest druga inetoda, bardziej uproszczona i 
bardziej naiwna. Fałszowanie cytatów, ale nie tak 
anisterne, nie przez obłudne wyimki i wykrawki, 
zmierrające ich sens i ich ducha, ale wprost. czel- 
nie. Tak naprzykład, jakieś pisemtn wysmażylo 
długi artykuł, przepełniony wymyślaniem na mnie, 
wa podstawie rzekomo mego powiedzenia: „Wole 
być żywym chamem, niż mnarłym bohaterem". 
Odóż pozwole sabie sprostować, że lo słowa po- 
wiedziałem nie la, ale Achilles (z „Hady“ Home- 
ra); ja zaś powiedziałem znacznie skromniej: „wo- 
lẹ być żywym chamem, niż dystynzowanym nie- 
boszczykiem”. Uprzeknie tedy proszę rzeczone 
pisenko, aby przenioslo wszystkie swoje wyzwi- 
ska z mojego konta na konto Achilesa; na moje 
zaś konto, aby zechciało wyzotować porcję no- 
wych. ale już na podstawie skorygowanego i au- 
tentycznega tekstu. 

Z poważaniem 
Boy-Żeleński. 
pz 
CZCZO 
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Społeczeństwo a podwyżka komornego 


ruszyła opanię publiczną, czego wyrazem są ogła- 
szane op'n poszczegówych związków i stowa- 
rzyszeń. 

W sprawie tej warszawski „Kurjer Poranny" 
daje głos dwóm organizacjom: 1) „Centrali drob- 
nego kupiectwa i przemyslu Rzpiiteg Polskiej“, o- 
Taz 2) „Cenirał stowarzyszeń właściciek restau- 
racyj, hoteti, pensjonatów, kupców 1 pokrewnych 
zawodów”. 

JAK SIĘ ZAPATRUJE DROBNE KUPIECTWO | 

Po rozpatrzenki rządowego projektu podwyżki | 
komornego, zarząd gł. centrali drobnego kupiec- | 
twa i przemysłu R. P. stwierdził: 

„Że pomieszczenia handlowe już w okresie 
przedwnjennyen płaciły dosyć wysokie komorne, 
co jednak było usprawiedhwiome ówczesnym sta- 
nem bardlu. Obecnie drobny handel przyżywa , 
kryzys, spowodowany zmniejszeniem się konsum- | 
Gi i zuhnżeniem szerakich warstw... ł 

Do powyższegn należy dodać, że obowiązijące 
istawodawstwo ograrńcza kupiectwo w kalkulach 
: že na skuiek rego niema ono możności uwzgięd- 
aienia w katkulacji obecmie wysokich kosztów han 
dłowych į konnmałnych, kosztów komoriezga. — 
świadczeń socjalnych i t- d. 

Wreszcie podwyżka projektowana ma na cełu 
stworzenie funduszu na budowę pomieszczeń mie- 
szkanłowych, a nie lekałów sklepowych. Dłatego 

|| 
j 


Projcktowana podwyżka konornego żywo po- | 


tež każdy kuniec będzie obciążony tym podatkiem 
podwóśtie, poraz pierwszy — jako lokator zaim- 
jący mieszkanie Í paraz wtóry — jako kupiec zaj- 
mułący lokaj skłepowy. Jest rzeczą wątoławą, by 
z prajektowamezo fumduszi udzielano pożyczek, 
lub bidowano peniieszczenia sklepowe i kandła- 
we. Wypada nadmienić, że już obecnie komitety 
rozbudowy nic udziełają zupełnie kredytów na 
bndowę raanieszczeń sktepowych. 

"Toteż projektowana podwyżka uznana być mn- 
si za wybitnie szkodliwą dla drobnego handłu, ja- 
ko kierująca handel na drogę kranrkarstwa i han- 
dh nielegalnego na równi z iunymi. zbytnia ohcia- 
żającymi handel świadczeniam. 

WYWIAD W SPRAWIE PODATKU 
MIESZKANIOWEGO 

rrezes Centrali Swowarzyszeń Kestawratorów, 
Hotelarzy i pokrewnych zawodów p. B. Borzynk 
na zapytanie, co sądzi o projekcie nowego podet- 
ku mieszkaniowego, oświadczył nam co następuje: 

Jeśli podatek ten zostanie wprowadzony w ta- 
kiej wysokości jak to przewiduje projekt rządowy, 


to może on spowodować zupełną rińnę zakładów 
resiauracyjnych, zwłaszcza tych, które zainmią 
duże pomieszczenie. Przemysł restauracyjny Znaj- 
duje się obeonie w takich warunkach, że żadnego 
nowego obciążenia podatkowego nie będzie w mo- 
żnaści przetrzymać. Z małemi wyjątkami wszyst- 
kie przedsiębiorstwa Tesiauracyjne pracują deil- 
cytewo, czego dowodem są stałe bankructwa. 
Każdy tedy nowy podalek będzie musiał obcią- 
żyć kieszenie konsumentów restauracyjnych, któr 
rych już obecnie z przyczyn wysokich cen jest co- 
raz mniej w restauracjach. Nowa tedy podwyżka 
cenjinów restauracyjnych wystraszy i tych me- 
licznych konsumentów. Drwustu procentowa pod- 


| wyżka dia Tesiauracyj przy į tak już wysokiem 
! komornem, będzie musiała się w cermkach restau- 


racyjnych wybitnie zaznaczyć, oo znów hędzie 
miała niemały wpływ na ogómą drożyzzę. 

Muszę dha orlentacj zaznaczyć, że komomie za- 
sadnicze w niektórych lokalach restauracy mych 
w Warszawie przewyższa cztery tyslące. złotycii 
miesięcznie 

Zdauiem mojem podatek na rozbudowę wimen 
abląć całą ludność rafistwa, a nie wyłącznie mie- 
szkańców miast, przyczem progresja podatku win- 
na być rozłożcna na dłuższy okres, a me na czie- 
ry lata, jak jest to przewńdziane w pmojekcie rzą- 
dowym. 

Wprowadzenie podatku wpłynie rósyrież na pod 
niesienie cennków hotetowych cn nie będzie 
miało znaczenia dodatnicgo dla rozwoju turysty- 
ki w Posce. 


PRZECIWKO PODWYŻCE KOMORNEGO 

W Łodzi, na posledzeniu Rady miejskiej, odby- 
tem w dniu 26 lutego br. załoszcena wniosek pro- 
testujący przeciwko zarmerzanej podwyżce ko- 
mocnego. Da wniosku tego zgłosiły akcea wszyst- 
kie frakcje. Wniosek sprzeciwia się tworzeniu fun- 
duszu budowlanego z podwyżki komornego wska- 
zując, +ł huawdusz ten powinien powstać z wyższe- 
go opodatkowania nieruchomości, których wartość 
zmacznie wzrosła w ciągu ostatnich lat oraz z pe- 
wnego drołnego podwyższenia podatku od lokali. 
Niezależnie od tego w dnin dzisiejszym wszystkie 
związki pracowników msłytucyi użyteczności pr- 
blicznej wyslały depesze protestacyjne do prezy- 
dum Rady ministrów i do Sejmu, stwierdzając. iż 
projektowana podwyżka komornezo spada cięż- 
kiem brzemieniem na rzesze pracujące. ponieważ 
niesłuszeie zupełnie obejmuje również mieszkania 
jednorzbowe. 


Endecia u stóp papieża 


Móg! p. Nowaczyński w przedendeckiej dań do- | 
bie pisać, że „wszystkie wonie Arabii nie wywłe- | 
trzą smrodu z wrzodu”, jakim dia jego powanie- | 
nia był kler... Powonienie mu się zmienilo. Można- | 
vy. naśladując lego rymy stwierdzić, że — dziś na- | 
wet proboszcz z Pyzdr lub Wołoatna fijołki z 
Parmy wprost mi przypomina... W tym stanie du- 
cha czy węchu zaciekłe bronl on teraz okopy kle- 
rykalów w endeckiei „Gazecie Warszawskiej“, — 
która go przytaliła... 

Ale w kilku latach sama endecia — cae stron- 
nictwo — nlelada koziołki w swej połltyce klery- 
kalnej wywinęla! Pamletamy. Jak zgrzyłała ona ze- 
bami na nuncjusza Rattlego za jego pobytu w Pol- 
sce, ponieważ dypłomata watykański nie chciał z 
ma wchodzić w postronne konszachty. lecz zahie- 
zał o dobre stosunki z ówczesnym Naczelnikiem 
państwa. 

Nuncjusz — mniejsza o to! Lecz w dalszej kar- 
jerze przypadła mu w udziałe., tiara papieska. 
Wówczas jeszcze ścigala go niechęć endecka. Kol- 
portowano różne płotki, które tratialy | do prasy 
endeckiej, że papież ulega jakiemuś przechrzcie Ko- 
marniokiemu, czy Komarińskiemu, Dawano jakby 
do zrozumienia. że za Piusa XI „tajemnicza“ In- 
tryga semicka zawładnęła „Stofłcą świętą”. A zdy , 
chodziło a ulokowanie uwóch biskupów w Senacie | 
— wbrew warunkom, które zadekretowat hyt pa- | 
nież endecja nie waliała się owych biskupów | 
naktonić da utrzymania swych kandydatur, co ża» 
łośnie się dka nich skończyło. 

Teraz z racji rocznicy papieskiej oraz uzyskania ! 


przez papiestwo niepodległości dzielnicy Watykań- 
skie! — kto bodaj że pierwszy w Polsce zlożył 
wyrazy hołdn Piusowi XI. na ręce jego obecnego 
nuncjnsza? Oczywiście „semper lidełls" (zawsze 
wierna) endecja. Ale widocznie ten Jeden general- 
ny hołd me wystarcza. Endecja chce się popisać, 
że wszystkie jej gniazda wołałą: „Hosanna na wy- 
Sokościach”. 

Więc „Gazeta Warszawska“ z dnia 28 hrtego po- 
daje następującą depeszę z Widna, wyslaną wprost 
do Rzymu, na ręce kardynała Qiasparr|ego: 

Ogólne miesięczne zebranie członków I sym- 
patyków Stronnictwa Narodowego w Wilnie, 
stojącego wiernie na gruncle katolickim, z po- 
wodu złotego jubileuszu kapłańskiego Jego 
Świątobliwości, erze słedeniolecja rządów na 
Stolicy Piotrowej, ciesząc się z odzyskania 
suwerennej niezależności państwowej Namie- 
stnika Chrystusowego. wyraża najżywsza u- 
czucia synowskiezo przywiązania | hołdn Nal- 
wyższemu Pasterzowi ł prosi o Blogosławień- 
stwo Apostolskie. 

Tak wierne endeckie syny proszą o błogosła- 
wleństwo papieskie. 

Zajmponuje ta wszystkim bigotkom wiłeńskim- 


Czas odnowić przedpłaię 
na marzec 


Gorliwcy 


Ze sfer urzędników magistratu otrzy- 
mużemy następujące uwagi: 

Byłe kordony państw zaborczych zostawiły w 
dzielnicach państw duże różnice prawne. admoni- 
stracyje, zwyczajowe. — Różnice ie stopniowa 
wiony być usuwane, aby sądy lub administracja 
nie rozstrzyzały spraw na podstawie byłych uka- 
zów carskich tuh dekretów Marh Teresy. Praca 
ła unifkacyma wmna jednak mieć pewien umiar. 
fczyć się z pewnemi tradygazni i nie odbywać się 
zbyt pośpiesznie, bo wszystkiego nam zrobić się 
mie da, lub zrob! slę źłe. Niebezpieczni są zwła- 
szcza zbyt gorħwi zwolennicy niwelacji wszyst- 
kiego w państwie do jednego poz.omu. Tak m. p. 
stało się ze zniesieniem akcyzy w Krakowie ` 
Lwowie. Miasta te zostały pozbawione znacznych 
dochodów, konsumenci zaś nie odczuli ani przez 
jeden dzień obniżki cen produktów spożywczych. 
A przecież akcyza ze wzgłędu na finanse Krako- 
wa i Lwowa mogła być jeszcze przez jakiś czas 
przejściowy urzymana bez uszczerbku dla jedno- 
ści państwa. — Teraz znowu domorośli zotliwcy 
przedłużyń godzwwy urzędowamia w magistracie 
krakowskim o godzinę, t j. od 8—3 popołudniu 
bez żadnego — ma się rozumieć — za to wyma- 
grodzesńa. Stanowi ġo około 24 godzin na jednegm 
pracownika mńieslęcznie, co przy okolo 500 lu- 
dziach wynosi 12.000 godzin miesięcznie, a 144.000 
godzin rocznie. Licząc średnio 3—4 złotych za go- 
dziię, wynosi to ca 500000 złotych rocznie. Oto 
„inieres", jaki zmina miasta Krakowa zrobiła na 
swaich pracownikach. a jednocześnie posunięcie 
a krok naprzód... umikacji państwa. Czy ta spra- 
wa była tak pilna, czy tak miezbędna, czy byty 
jakie kokzie z powodu, że w urzędach państwo- 
wych urzędwe się od godziny 8—3, czy byty ja- 
kie skargi. ze strony pubńiczności? 

W rokn 1887 uchwałą Rady masta zostal unor- 
ńrawany czas pracy w magistracie krakow skan: 
jednerazawa sześć godzin — od B rano do 2 pop. 
(przed tym czasem od chwifi wprowadzenia samo- 
rządu, było również sześć godzin, lecz dwirazo- 
wo, Ł J. od 8 do 12 i od J do 5). | oto od 2 stycznia 
1929 r. bez żadnej istotnej potrzeby wprowadza 
się siedm godzin urzędowania z jedynym mty- 
wem: „analogicznie jak w urzędach państwo- 
wych“. Cui bono? Z Iekkier sercem zmusza Się 
perscnał do darmowej pracy około 150.000 godzin 
ze zbytniej gorliwości o... unifikaaję państwa. -— 
A gdzież gwarancja. że gotknvooim naszyin nie 
błyśnie za rok myśl. aby świecić przykładem wy- 
tężonej pracy irmym miastom Rzeczypospolitej i 
że nie dołożą swoim bialym marzynom jeszcze 
godzinki urzędowania? — Gmina zaowu -zarabi* 
przy tem 500.000 złotych rocznie... A 

Rada miasta powinna się ta sprawą bliżej zająć. 


OKR PPS KRAKÓW-MIASTO. 
RADA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 1 
ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ (AKADEMICKIEJ) 
W poniedzialek 4 marca a godzinie 8 wieczór 
w Domu Robotniczym (Dunajewskiega 5 Il. piętro) 


tow. poseł Z. Zaremba 
wygłosi ODCZYT p. t: 


Zamach na prawa ludu 


(PROJEKT KONSTYTUCJI BR) 

Towarzysze! Walka o demokracie w Polsce 
jest dziś najpierwszym naszym obowiązkiem. = 
Wszyscy zorganizowani robolnicy powinni bez- 
warunkowo przybyć na odczyt tow. Zaremby. 
Wstęp wolny. 

—000— 

Bezpośrednio po odczycłe o godzinie 9'30 wle- 

czór odbędzie się pogadanka z referatem tow. 


iwa > | 
IB LAT TEMU, 3 
Wstęp bezpłatny tylko dia członków PPS, TUR. 
ZNMS i Związków. zawodowych. 


| ZEGOGOGOGORODODSOD 
| Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez kolegę Dyplaka, składam na 
fundusz prasowy „Naprzadu” kwotę 5'50 zl. i wzy- 
wam kolegów Franciszka Pieprzycę. Walentego 
Biernata, Stanisława Mosza i Anton'ego Pnplatka 
do złażenia wyżej wymienionej kwoty. Sermak. 

Wczwana przez low. Żawiłę, skladam na fun- 
dusz prasowy 5'50 zł. 

Dr. Natalia Lzzarewiczowa (N. Sącz). 


NAPRZÓD* — Nr. 


50 Sobota 2 marca 1929 


Sprawa o solusz antiniemiecki 


Sens cy ne rewelac a 


Wielką sensację w calym świecie 1 wielkie za- 
miepokoienie w Niemczech wywolalo ogioszenie w 
holenderskim dzlenniku „Utrechter Dagblad" tek- 
stu rzekomego sojuszu zawartego w r. 1920 | wzno 
wkonego w r. 1927 między Francją, Belzją i Anztla, 
sojuszu skierowanego przeciw Niemcom i Halandji. 
Wedle tei rewelacji umowa, nzupełnicna porozu- 


mieniem sziabów generalnych Francji i Belgli, po- , 
$tanawia, że oba re państwa udzielają snbie pomo- , 


cy w wypadkach napadu Niemlec czy Holandii na 
Belzię, oraz napadu Niemiec, Włoch czy Hiszganii 
na Francię. Umowa wylicza, ile dywizyj, armat. 
tanków itd. jedna strona ma drugiej dostarczyć i 
wogóle tworzy silną wspólność dwóch państw 
przeciw ewentualnemu napastnikowi. 
Zrozuniiałem jesi, że ogloszenie to wywolało w 
Niemczech wzburzenie. Podnoszono tam, że ten so 
jusz, wznowiony w r. 1927, zupelnie przekreśla Lo- 
carno, które przecież usunęło możliwość wojny 
między temi właśnie państwami na conaimniej 25 
lat i to pod gwarancją Angli i Włoch. Jeżeli — 
pisały gazety niemieckie w 10 lat po zawarciu po- 
koju, a w 3 lata po Locarno ciągle podtrzymuje się 


sojusze wojskowe przeciw Niemcom, co za sens | 


mają gadania o „duchu Locarna", co za sprzeczna- 
ści między mowami Brianda a jego czynami!? 

Ze strony Francji i Belgii wystąpiono odrazu z 
żywem zaprzeczeniem. Powiadają tam, że sojusz 
taki istniał w r. 1920 i to wcale nie tajny, gdyż byl 
zarejestrowany w Lidze narodów. Wówczas, w 
rok po zawarciu pokoju, sojusz taki 1 współpraca 
obu sztabów generalnych były całkiem usprawie- 
dliwione; później z biegieiu rosnącego porozumie- 
nia międzynarodowego sojusz ten stał się zbytecz- 
ny i nie został odnowiony. Szczególnie ze strony 
Belgli wskazują na to. że fałszerstwo gazety u- 
trechieklej ma swe źródła w akcil Flamandów hel- 
gliskich, którzy ciążą ku Hołandji i chcą wywołać 
między obu krajami nieporozuinienia. Także ze 
strony Angli wyszło katezoryczne zsprzeczenie, 
jakoby miala udzial w takim sojuszu. 


złożony na posiedzeniu parlamentu belgijskiego dn. 
26 lutego. Na zapytanie co do rewelacji utrecht- 
ckiej mtnisler spraw zagranicznych Hymans o- 
Świadczył, że ogłoszony dokument jest od 1 do z 
sialszowany, Po ministrze zabrał głos tow. Van- 
dervelda i oświadczył: 

— Ja sam byłem w r. 1920 ministrem spraw za- 
granicznych Bełgji i możę z czystem sumieniem 
oświadczyć, że żaden z czlonków ówczesnego rzą- 
du nie przyjął na siebie takiej odpowledzialności. 
Zawarty wówczas traktat obronny został zakomu- 
nikowany Lidze narodów. a porozumienie między 
sziabari zeneralnemi jest wyłącznie porozumie- 
niem wykonawczem czysto wojskowej natury na 
wypadek ataku na Belgię względnie Francję. 

Go do rzekomego sojuszu — oświadczył tow. 
Vandervelde — ta i wówczas byłem ministrem 
spraw zagranicznych į uważam. że moja przeszłość 
powinna minie bronić przed zarzutem, jakobym 
przygotowywał wojne z Niemcami, Holandją, 
Włochami 1 Hiszpanią. Możnaby zarzucić, że szta- 
by generalne, że poszczegójni oficerowie na wlasna 


į rekę snuli fantastyczne plany. ale i to jest mie- 

rawdopodobne w najwyższym stopniu. a gdyby 
nawet miało miejsce, jasnem jest, że takie plany 
nie mogą w Żaden sposób wiązać rządów choćby 
dlatego, że wykonanie takich planów byłoby naru- 
szeniem przyjętych w pakcie Ligi narodów zobo- 
wiązań. Kto przeciw rządowi belgijskiemu podnosi 
takie zarzuty, jest kłamcą i cszczercą, a kto takim 
dokumeniem się posługuje, wyrządza sprawie pa- 
| koju największą szkodę. 

Po iem wyraźnem oświadczeniu w Bełgii nastą- 
miła niemniej wyraźne oświadczenie ze strony Àn- 
gii. Rzad angielski w drodze dyplomatycznej za- 
wiadomił rzad niemiecki, że umowa angłelsko - bel- 
gijska z r. 1927 nle istnieje, iaksama nie istnieje po 
rozumienie między oboma sztabami zeneralneini. 
Pozateni cata opinia anglelska, nie wyłączając par- 
t] pracy, uważa ogłoszony dokument za iałszer- 
stwo. 

Wobec tegn stanu rzeczy można uważać zanie- 
pokojenie w Niemczech za nieuzasadnione. Mimo 
te sprawa ta powinna obudzić pewne refleksje na 
iemat stary: na temat tajne] dyplomacji. Nie ulega 
bowiem watpliwości, że — mimo uroczystych za- 
pewniej o je) zni 
zgotuje ona narodom niejedną jeszcze niespodzian- 
kę. 


_ 


s . 


DZIENNIK HOLENDERSKI PODTRZYMUJE SWE 
REWELACJE 
| „Utrechtsche Dagblad” ogłasza następującą od- 
powiedź na zaprzeczenia co do prawdziwości ogło- 
szonych przez niego rewełacji: Kto jak my widzial 
na wlasne oczy autentyczny dokument, może dła 
wszysikich zaprzeczeń mieć tylko wzruszenie ra- 
mionami. Oświadczenie belgijskie bylo ułożone w 
takim tonie, że już astrożniejsze być nie moglo. 
| Zrobiono w niem tylko takie doniesienia. które 
każdy już znał. Jeżeli oświadczenie to wywodzi, 
że interpretacje są „z natury rzeczy tajne”, odpo- 


, wiadamy, że to na szczęście dla Holandii już teraz | 
Najoczywistszy jednak dowód lałszerstwa zostat | 


niema miejsca (tj. tajemnica została wykryta). 
Co do zaprzeczenia irancuskiego należy zwrócić 
uwagę, że nie mówi ono o falszywych, tyłko o nie- 


Z Wiha donaszą 

W nieczielę 21 lutego do lasu pałożciega na te- 
rytorium połskiem w rejonie odcinka Orany, wtar- 
| mgła banda włościan, uzbroicna w siekiery | piły. 
| która na czele szaulisów poczęła rąbać polski las 

Interweniujących leśmków doiśi:wie pobito. O na- 
| padzie Viewsk'm eaw'adomictw straż KOP, która 

niezwłocznie przybyła na miejsce rabunkowej go- 

spodarki, usilując bandę litewską zńnisić da opu- 

szazen:a terenu polskiego. — W adpowiedzi kilku 
| wdościan rzuciło się z siekierami na żom:erzy K. 


niu — istnieje ona dalej i że | 


| KATAR! GRYPA! 


PINOMETKYL 


który chron: organa oddech<we 


PINOMETHYL zarcjestrowany w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych Nr. 1198. 


Da nabycia we wszystkich aptekach w Polsce 
zez 


pewnych dokumentach. W tem wyrażeniu leży też 
możliwość, że dokunienty sa prawdziwe. Francu- 
skie zaprzeczenie nie jest zresztą utrzymanie w to- 
nie kategorycznym, lecz dopuszcza różne możliwo- 
ści. Rząd francuski mówi właściwie tosamo 00 
„Utrechtsche Daghlad“, tylko milczy o tem. o co 
właściwie chodzi, mianowicie o interpretacjach. 

Co się tyczy zaprzeczenia angielskiego, nie po- 
krywa się ono z tem, co my (4. dziennik holender- 
ski) twierdziliśmy. Zaprzeczenie mówi tylko a ied- 
nej umowie, mianowicie o naprowadzonsj w ar- 
tykułach 1 i 5 interpretacji umawle z 7 lipca 1927. 
o której wiemy, że Anzlia jej jeszcze nie ratyfiko- 
wała. 

Dziennik zapowiada, że do tego punklu swych 
rewelacji jeszcze powróci i zaznacza dalej, że ma 
zupelnie pewne gwarancje prawdziwości ogłosz0- 
nych dokumentów, wzywając dotknięte rządy. o ile 
w tę prawdziwość wątpią, aby odsłoniły tajemni- 
cę i ze swej strony ogłosły prawdziwe dokumenty 
dotyczące tej sprawy. 


s š + 


Wiedeń, 28 luiczo (PAT). „Wiener AHgemeine 
Ztg.“ donosi z Brukseli: Pólurzędowo zawiadamia- 
ją, że wykryto fałszerza dokumentów utrechtsklch. 
Jest to pewien naturalizowany Belgijczyk, pocho- 
dzenia niemieckiego, który obraczi sie w kołach 
germanofilskich i aktywistycznych (t. į. flamandz- 
kich). Wydany został nakaz aresztowania go. 


'Wtargnięcie włościan litewskich i szaulisów 
na terytorjum polskie 


Krwawa walka z patrolem KOP 


0. P. Podczas, mdy żołnierze usiłował roziwoiė 


; podburzenych chłarów, szaulisi obsypałi naszyclı 


1 


żolnierzy ogmieni karabinowym. Patrole polskie 
również odpowiedziały strzałami. Wywiązała się 
cbustromia walka. Widząć to włościanie, porzucifi 
siekiery i pily i zbiegii na terytorium litewskie. 
zaś szaulisi okopańi się w śniegu i poczęli ostrzeń- 
wać nasze patrole. Fo kiikumnuiowej wym.anie 
strzałów szaułisi cofnęli się na teryiorjum lidew- 
skie, pozostawiając ma stronle polskiej jednego za- 
bitego. Dwóch rannych Litwini zabrał z sobą. 


EÁ 


A gdy projekt posła Sławka 
stał Się prawem... 


=o 


(Dokończenie) 


Pomimo to poslowie wprawili rząd w kłopot 
swemi interpelacjami. Odsłaniały one niesiyclane 
nadużycia biurokracji cywilnej j wojskowej. Inter- 
pelacje te hyły przez rząd konfiskowane w prasie, 
ale sądy uchylaly potem konfiskatę ] inlurpelacje 
szły w kraj. wyrywane z rąk przez |ndność. Pre- 
zydeni Rzeczypospolitej zdecydował się więc Za- 
stosować praktykę. wypróbowaną w ciągu czte- 
rech lat poprzednich i zamknął sesję Sejmu. Sejm 
bowiem rewtdując konstytucję. byd tak nieosiroż- 
ny. że nie umieścił w nlej postanowienia, iż czas 
trwania sesji sejmowej oznacza sobie sam Sejm. 
Wprawdzie znanem było takie postanowienie w 
konstytucji Rzeszy niemieckiej. ale nie uchodziło 
naśladować konstytucji cudzoziemskiej. 

Poslowie więc rozjechali się do domu i oczy- 
wiście wolny czas wykorzystali do agitacji prze- 
ciw rządowi. Zaczęły się znowu masowe areszto- 
wania posłów. którym dano wreszcie spokój, ho 
zachadzila obawa. że nie będzie w Sejlnie obecnej 
połowy ustawowej liczby posłów wymaganej no- 
wą konstytucją do prawomocności uchwał. — į 
A wszakże nadchodziła sesja bu”żetowa. 


Pzezydent wykorzystał swe uprawni kon- 
| styrussine do O>.ain.e) IntrRi I ZW uai SLSJĘ Diuzet- 
iową na dzień 31 listopada. Cziery miesiące (w tem 
miesiąc ferii świątecznych) pozosiawały na zba- 
danie budżelu. a przecież w poprzedmm Sejmie 
uskarżano Się, że nawet p.ęć miesięcy nie wystar- 
cza na dokładne przepracowanie budżetu. Sesja 
budżetowa została otwarta, masowo zaczęły na- 
nływać wnioski i interpelacie poselskie, aprócz te- 
zo zażądano wypuszczenia na wolność aresztowa- 
nych posłów. Kraj cały z natężeniem oczekiwał 
mów posłów opozycyjnych w dyskusji zeneralnej 
nad budżetem, a rząd ohawiał się tycli przemó- 
wień. W nowej konstytucji znalazł rząd artykul, 
który dał mu możność zamknięcia glosawi posłów 
drogi do ludności. Przedstawiciel rządu na każdem 
z kolei posiedzeniu stawial wniosek © uchwalenie 
tajności obrad. Ponieważ lewica siedziala przewa- 
żnie w więzieniu, a prawica na równi z „jedynką“ 
nie chclała, by lewica „buntowała* kraj przeciw 
kapiłalistom i obszarnikom, przeto bez trudu u- 
chwalono zawsze tajność obrad. Wedlug nowej 
konstytucji, ogłaszanie sprawozdań z tajnych po- 
siedzeń Sejmu moglo za sobą pociągać skutki kar- 
ne, i po krótkich próbach żadna gazeta nie adwa- 
żyła sie wsnominać o przebiegu tainycli posiedzeń 
Sejmu. Jawnych posiedzeń niemal wogóle nie by:o. 

Rząd jednak mścil się na apazycjonistach i czy- 
nił to w zgodzie z kanstytucją. Rząd uznał wystą- 
pienie kilku posłów białoruskich za naruszające 
autorytet i powagę Seimu. Minister sprawiedłiwo- 


ści — wszystko w myśl nowej konstytucji — 
przedłożył żądanie postawienia ich przed Trybunal 
Stanu. Ten sam los spotkał szereg posłów socjali- 
stycznych za wysląpienia sprzeczne z treścią slu- 
bowania poselskiego, które nakazuje „rzetelnie 
pracować wylącznie dla dabra Państwa Polskiego 
jako calości". Rząd uznał, że przemówienia tych 
posłów brały w obronę jedną klasę przeciw dru- 
giei. Minister sprawiedliwości postawił ich przed 
Trybunał Stanu. W tym Trybunale — w myśl no- 
wej konstytucji — zasiadało cztarech wybrańców 
Sejmu, zwolenników apozycji, ale cztery osoby 
wybrane przez Senat i cztery, mianowane przez 
prezydenia państwa. stanowiły razem większość 
i pozbawiały mandatu poselskiego wszystkich po- 
słów, jakich przed Trybunal Stanu posłał mini- 
ster sprawiedliwości. 

W miejsce posłów. których nozbawiono manda- 
tu. wchodzili jednak ich zastępcy z tych samych 
stronnictw, i dzięki temu, syłuacja w Sejmie była 
nieraz dla rządu kłopotliwa. Od czegóż jednak hy- 
ła konstytucja, płód ducha pp. Cara i Makowskie- 
gol 

Sytuacja parla do decyzji, zwłaszcza gdy w 
pewnym momencie znalazla się kwalifikowana 
większość. wymagana konstytucją, dla uchwałe- 
nia wniosku a votum nieufności dla rządu, Wpra- 
wdzie prezydeni po uchwaleniu tego wniosku 
przez Sejm zaraz zamknął sesję. Prace ustawo- 
dawcze nic na tem nie cierpialy. Nowa konstytucja 
pozwalała prezydentowi, wydawać dekrety w 


Wiadomości polityczne 


RATYFIKACJA PAKTU KELLOGA 
Izba holenderska odrzuciła 41 głosami przeciw- 


ko 26 wniosek o odroczenie dyskusji nad ratyfika- 


cią paktu Kelłoga. Chiny ratyfikowały pakt Kelloga. 


TROCKI PRZECIW STALINOWI 
Organ Trocklstów niemieckich t. zw. „Związku 
Lenina" „Vołkswille" zamieszcza artykuł Trockie- 
go, zarzucający Stalinowi, że przy zwałczaniu opo- 
zycji używa on mełod prowokatorskich. W osta- 
tnich tygodnmch — pisze Trocki — azenci Stalina 


starają się przy pomocy prowokatorów sklonić 
różne grupy opozycyjne do awanturniczych wy- | 
stąpień, zby w ten sposób słabrykować zamachy 


i stworzyć pozory, któreby się dały podsunąć na- 


stępnie całej opozycji, a przez to ją skompromito- 


wać. Prowokacja ta nleudała się jednak. Opozycja 
musi być przygotowana — ośwladcza Trocki — że 
tego rodzaju próby powtórzą się w nalbllższej przy- 
szłości, 
SPRAWA REPARACYJNA NA DOBREJ DRODZE 
„Matin” donoel, że eksperc! reparacyjni wyko- 
nali pożyteczne prace | zbudowali trwalą konstruk- 
cię, pozostawiając jedynie niezałatwioną kwestię 
cyfr, która jak zaznacza dziennik, zależy w dużym 
stopniu od dra Schachta. System przyszłych od- 
szkodowań jest na drodze do publicznego ureguło- 
wania. 


ZŁY ZNAK DLA ROKOWAŃ O KOALICJĘ 
W NIEMCZECH 


Uchwała zarządu tiemieckiej partii ludowej ko | 


inentowana jest przez całą prasę berllńską. „Vor- 
wants" oświadcza, że narazie stwierdzić można 
tylko jedno, iż uchwała partji ludowej nie łagodzi 
w żaden sposób kryzysu a nawet go zaostrza, 


gdyż w związku z chwiejnem obecnie stanowi- ; 


skiem partii ludowej może dojść do dalszych kom- 
mlikacyj. „Deutsche Allgem. Zeitung" wyraża wąt- 
pllwość, czy próba utworzenia gabinetu wielkiej 
koalicji doprowadzi do jakiegokołwiek rezultatu. 


„Qermania* zapowiada, że przy ewentualnych ro- | 


kowanlach o stworzenie wielkie] koaiicit centrum 
największy nacisk kłaść będzie na otrzymanie gwa- 
rancji trwałości | wewnętrznej zwartości! gabinetu. 
Pismo to zapowiada, że czekać będzie na autdn- 
tyczne skomentowanie uchwały przez przywód- 
ców partii kidowej. Prasa prawicowa wyraża za- 
dowołenie, iż stanowisko ministra Stresemana nie 
zwyciężyło caikowicie. Dalsza sytuacja w nowych 
rokowania kanderskich w kołach skonsolłiowanej 
koalicji rządowej przedstawia się niezbyt pomyśl. 
nie. Centrum uchwaliła nie brać udzialu w obra- 
dach międzypartyjnych į zaczekać na wynik obrad 
pomiędzy socjalistami, niemiecką partją ludową i 
demokrataml, uzależniając ewentualny swój udział 
w rokowaniach od uzgodnienia pomiędzy temi par- 
tami spraw budżetowych. 


CHINY WYSTĄPIĄ Z LIGI NARODÓW? 

Na posledzeniu Centralnej Rady politycznej mi- 
nister kolei Sun-Fo zgłosł wniosek wycofania się 
Chin z Ligi narodów. Rada postanowiła przeka- 
zač ten wniosek przyszlemu kongresowl partji na- 
cjonalistycznej. 


czasie gdy sesja Sejmu lest zamknięta. Konstytu- 
cja coprawda ograniczała ookolwlek prawo dekre- 
towania prezydenta: prezydent miał jednak do- 
brych doradców (ministrem  sprawledliwości 
był wciąż leszcze p. Car) 1 przy ich pomocy 
wydobywano z konstytucji wspaniale rzeczy. — 
I tak konstytucja zabraniała podwyższania dekre- 
tem stawek podatkowych więcej jak o 10%. Po- 
datki podwyższano więc na raty. Po każdem zam- 
knięcin sesji prezydent dekretem podnosił podałki 
o 10% I w ten sposób w clągu dwóch lat — bez 
sejmowego gadulstwa — podatki pośrednie wy- 
śrubowano o 60%. Wajsko wymagalo bowiem co- 
raz ło więcej pieniędzy, a nowa konstytucja nie 
pozwalała Seimow] na zmulejszenie kontyngeniu 
rekruta inaczej. jak na wniosek rządu. Wnłosku 
takiego oczywiście nie można bylo sie spodzie- 
wać. 

Wreszcie nadeszła chwila. w której doszło do 
ostrego zatargu konstytucyjnego między Sejmem a 
prezydentem. Nic chciano, hy Sejm zbył dokladnie 
dyskutował budżet i dlatego prezydent zwałał se- 
slo budżetową na styczeń. zamiast na hstopad. Za- 
chodziło jawne pogwałcenie konstytucji, za które 
do odpowiedzialności mógl być pocłągniety iedy- 
nie prezydent, zdyż orędzia i wszelkie akty pre- 
zydenta, dotyczące Sejmu i Senatu według nowej 
konstytucji nie wymaxały kontrasygnaty premie- 
ra, Przypuszczano, że w Zpromadzeułu Narodo- 
wem znaidzie sie wymagana kwalifikowana wiek- 
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Zawia: 
| zostaje otwarty 


MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ 


przy ullcy Stradom L. 5, l. p. 


Magazyn bogała zaopairzony w najnowsze madele 
| krejowe i zapianiczne. — Dla PT. Urzędników dogodna 


warunki spłaty. 


KRONIKA 


Kraków, 1 marca. 


Z lotnictwa komunikacyjnego 


| W tegorocznej ostred zimie nlepamiętnej od pięć- 

dziesięciu kliku lat, kiedy pociągi przy ogromnych 

trudnościach, a czasem nawet bezskutecznie wal- 
| czą z mrozem i śniegieni, kiedy połączenia telefo- 
międzymiastowe zostają 
przerywane, jedynia samoloty komninikacyjne kut- 
sują nermalnie, przewożąt pasażerów. poczłę i to- 


niczne i telegraficzne 


wary ściśle w czasie przewidzianym rozkładami 
lotów. 
| Rezultaty te osiąznięte zoatały dzięki środkom 


zaradczym przedsięwziętym we właściwym cza- 


sie przez zarząd „Lāči Lotniczych Lot". Zostały 
| mianowicie zastosowane do samolotów płozy w 
| miejsce kół. Zamiana ta natychmiast zabezpieczy- 
ła samolotom wygodny i bezpieczny start oraz lą- 
; dówaznie w wysckim śniegu, a tem samem nort- 
mainy ruch na linjach powletrznych. Podkreślić 
i się godzi, iż tegoroczne szerokie zastosowanie plo- 
zów jest mawacją w historil lotnictwa komnnika- 
cyłnego i „Linje Lotnicze Lot" są pierwszem to- 
warzystwem komunikacji powietrzne! w Europie, 
ktćre w obecnej zimie generaśrie zastąpiło kola 
Sarclctów płozami. Wprowadzenie tej inowach, 
jak udowucniło doświadczenie, okazalo się bar- 
dzo celowem. 


—000— 


TUR 


wIECZORNICA TUR 
odbędzie sie wyjątkowo w sohotę 2 marca hm. 


cy wystąpią członkowłe Teatru TUR | orkleztra 
TUR. Wstęp na wieczornicę I zl., dla członków 
TUR 50 gr. Początek o zodz. 7 wieczór. Wieczor- 
nica odbędzie się w lokalu TUR przy ul. Dunajew- 
skiego 5 III p. 
PIERWSZA NIEDZIELNA POGADANKĄ 
PRZY HERBATCE 

Zarząd TUR poraz pierwszy urządza w niedzie- 
lę 3 marca pogadankę przy herbatce. Pierwsza 
pogadanka będzie na temat 

„WSPÓŁCZESNE ŻYCIE ROBOTNIKÓW 

W POLSCE". 

Preiegentem będzie red. tow. Lem Feldman, 
Daczem nastąpi dyskusja. Pogadanka toczyć się 
będzie przy stołach podczas herbatki Zapraszamy 
| członków Rady związków zawodowych I OKR 
PPS do udziału w herbatce. 


czość dla postawienia prezydenta przed Trybuna- 


bunalu. wobec jego składu. można było być spo 


rozpisać nowe wybory. 


nie bez sluszności. 


Pomimo wszystkich nadużyć i teroru. lewica 
wyszła z wyborów niepokonana. Tym razem jed- 
nak zastosowano wobec niej inną metodę. Nie od- 
bierano posłom mandatów poselskich w drodze 
procesów przed Trybunałem Stanu, bo na miejsce 
wyrzuconych w ien sposób z Sejmu wchodzili ich 
zasiępcy z tej samej listy. Teraz postąpiono ina- 
czej. Posypały się zewsząd protesty wyborcze. 
Ani jeden mandat opozycyjny nie był niezaprote- 
stawany; sfabrykowano setki protestów. Ważność 
wyborów zaprotestowanych rozstrzygał — we- 


miam P. T. Publiczność, iż z dniem 1 marru 


Herman Fränkel. 


z nader urozmaiconym programem. Na wieczorni- 


łem Stanu; tem samem prezydent uleglby zawie- 
szeniu w urzędowaniu. Wprawdzie o wyrok Try- 


koinym, wprawdzie nieurzędującego prezydenta 
w myśl konstytucji zastępował premier, jego nal- 
bliższy przyjaciel. jednakże chodziła o uniknięcie 
niemile] uchwały, przykrej wobec kraju i zagra- 
micy. Zdecydowano się więc, rozwiązać Sejm i 


Działo się to w roku 1933. Nad kralem rozsza- 
lała się orgia teroru. Nadużycia wyborcze prze- 
chodziły swem zuchwalstwem sławne i pamiętne 
nadużycia z roku 1928. Bytl ranni, byli zabici. Wi- 
nowajcy przelewn krwi pewni byli swej bezkar- 
mości. Wszakże nowa konstytucja pozwalała pre- 
zydentowi umorzyć proces Drzed prawomocnym 
wyrokiem. Liczyli na to, jak się później okazało, 


Wstęp razem z podwieczorkiem 50 gr. od 030- 
by. Początek o godz. 8 popołudniu. Pozadanka od- 
będzie się w lokalu TUR przy ul. Dunajewskiego 
L. 5 IM p. 
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DALSZE MROZY. W dniu wczorajszym tempe- 
ratura obniżyła stę znowu znacznie, tak, że ter- 
mometr w godzinach rannych wskazywał na pe- 
Tyferjach miasta — 15 C, a w Śródmieściu — 11 C. 
Koło południa termometr podniósł się do — 6 C., 
a w miejscach wystawionych na działanie słońca 
taja] śnieg. Nad wieczorem temperatura zaczęla 
się obniżać! Wobec wysoklego ciśnienia atmoste- 
rycznego należy się liczyć z dalszem|i mrazami. 

Ruch pociągów. który w ciągu środy był wzzle- 
dnie normalny, pogorszył slę znowu w dniu wczo- 
rańszym. z powodu zawieji śnieżnych na przestrze- 
niach. Komunikacja uległa znacznemu pozorszeniu 
zwłaszcza na linii lwowskiej. Pociągi osobowe od 
strony Lwowa przychodziły ze spóźnieniem od 1 
do 2 godzin. pośpieszne od 1 do 1 | pół godz., z Po- 
znania do t godziny, z Radomia 50 minut, Lubine 
60 minut, z Warszawy 10—30 minut, z Zakopanego 
z Í godz. spóźnienia. Organa techniczne pracują 
nad usunięciem zasp Śnieżnych z torów w kiku 
mieiscach dyrekcji krak. 

WĘGIEL DLA KRAKOWA. W dniu wczorajszym 
nadeszło do składów prywatnych ozólem 64 wa- 
zonów węgla, a do miejskiego składu 12 wazonów 
węgla. Nadto instytucje publiczne i zakłady pry- 
watne otrzymały 24 wagonów węgla. Miejski skład 
węgla sprzedaje jak zwykle węgied w drobnych llo- 
ściach. oraz rozwoz! we workach po mieście. 

OQDCZYSZCZANIE ZAMARZNIETYCH RUR 
WODOCIĄGOWYCH I PRZEWODÓW KANA- 
ŁOWYCH. Maglstrat wydał rozporządzenie. doty- 
czące uszkodzeń instalacji wodociągowych i ka=- 
nalizacyjnych spowodowanych ostatniemi mtroza- 
mi. Magistrat wzywa w tem rozporządzeniu wla- 
ściclełi domów | dozorców, aby zamarznięte urzą- 
dzenia instalacyjne odialli, a zepsute urządzenia 
naprawili przy równoczesnem doprowadzeniu do 
porządku tych części domów, które skutkiem ze- 
psucia się ustępów i przewodów adpływowych 1- 
tegly zanieczyszczeniu. 

Również magistrat wzywa mieszkańców posia- 
dających dobrze tunkcionujące urządzenia wodo- 
ciągowe, aby matwill pobieranie wody ze swych 
urządzeń wodociągowych sąsiadom, którzy został 
lei pozbawieni 

W celu wykonania urządzeń objętych tem roz- 
porządzeniem zostało utworzane pogotowie przy 
Zakładzie czyszczenia iniasta, złożone z robotni- 
ków kanalarskich ! tustalatorskich, które w razie 
zagrożenia bezpieczeństwa pubłicznego, względnie 
w razie zamiodbania ze strony poszczególnych wla- 
ścicieli domów wykonania potrzebnych napraw. 
będzie wykonywało roboty z urzędu na koszt i 
niehezpieczeństwo winnych. 

REZYGNACJA PREZESA POLSKIEJ AKADE- 
MJI UMIEJĘTNOŚCI. „Czas“ doniósł, że prof. dr. 
lan Rozwadowski ze względu na stan zdrowia 
zrezygnował ze stanowiska prezesa Akademii 
Umiejętności. 

PREZES DYREKCJI POCZT I TELEGRAFÓW 
w KRAKOWIE INŻ. KAZIMIERZ DUTCZYŃSKI 
nie będzie udzielał audjencii w dniach od 2 do 5 
marca włącznie z powodu wyjazdu do Warsza- 
wy w sprawach slużbowych. 


LLL CIAZA ZIN 
Z GG w 


dlug nowej konstytucji — nie sąd nalwyższy, lecz 
prezydent Po jego decyzji, mandaty opozycji były 
unlewaźnlone, w Sejmie znałeźli się prawie że wy- 
łącznie zwolennicy rządu, co dopiero mówić o Se- 
sacie. 

Byto ta tem bardziej potrzebne, że zbłiżala się 

cliwila wyboru nowego prezydenta przez Naród. 
Nowa konstytucja odebrala prawa Sejmowi, to 
prawda; obdarzyła pełnią wladzy prezydenta, ale 
zało wybór tego najważniejszego czynnika wla- 
dzy w państwie zlożyla w ręce Narodu. To też 
Naród gotował się do momentu wyborów, przy- 
rzekając sobie w naiwności ducha, że wybierze 
ptezydentem skrajnego radykała z lewicy, który 
zamianuje rząd lewicowy, rząd chlonsko-robotni- 
czy. 
Jakież jednak było rozczarowanie ogółu! Pre- 
zydent ustępujący wskazat swego kandydata. Dru- 
ziego kandydada wybralo zgromadzenie narodo- 
we. Pierwszy był wybitnym wojskowym, drugi 
uczonym a europejskiej sławie. Pierwszy pocha- 
dził z Krakowa. drug! z Wilna. Poza tem ich obli- 
cze polityczne było identyczne, jak u rodzonych 
braci, Właściwie wyborcy nie mieli pooo stawać 
do wyborów, była ini wszystko jedno, kto zwy- 
cięży w tej pozornej walce... Wkrótce nowowy- 
brany prezydent — w zgodzie z konstytucją — 
złoży! przysięgę w katedrze na Wawelu. Tu i ów- 
dzie zaczęły się zamieszki... Nad krajem wscho- 
dzila luna przewrotu. 
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Groźba katastrofalnej powodzi 


w województwie krakowskiem 


Niebywałe masy Śniegu, jakie spadły w ciągu 
tegorocznej zimy, stawiają nas w obliczu żywio- 
towej klęski powodzi. która może przynieść me- 
ubliczalne siraty ludności | państwu. Podobnie jak 
40-sropn.owych mrozów, jakle przebyliśmy w cla- 
gu luego br. mie zanotawano od niepamiętnych 
czasów, tak 1 obecnie Śnieżyce należą do wyląt- 
kowych. których nie pamiętają najstarsi nawet lu- 
dzie. Z wojewódzkiego komitetu powodzłowezo 
w Krakowie uzyskalltmy szereg Intormacyj, które 
niewątpliwie zainteresują szerokie koła naszych 
czytelników. 

Zaspy śniegu, jakie się obecnie znajdnią na te- 
rytarjum wojewuuztwa «rakowskiego, przeliczone 
na wode dają 100-—200.000 m. sześc. na jeden km. 
kw., czyli, że w dorzeczu Wisły od Krakowa w 
zóre znajdują się zapisy wód od 800 miijonów da 
1 miljarda m. sześc. Jest to ilość wody stanowiąca 
mnie] więcej jedną szóstą część rocznych opadów. 

W latach wielkich powodzi, jakie nawiedziły 
Małopolskę zachodnią, a mianowiele: 1813. 1903 1 
1925, przepływała przez Kraków 33300 m. sześc. 
wody na sekundę. czyli 260 mili. m. sześć. na dobe. 
Wynika więc z tego, że gdyby teraźniejsza masy 
wód w postaci śniegu spłynąiy w ciągu 3—4 dni. 
to powstała z tego powódź doslęgłaby katastroiy 
wspomnianych powyżej lat, O le okres topnienia 
śniegów przedłuży się. to temsamem zmniejszą 
się rozmiary katastrofy; rozmiary te mogą jednak 
przybrać na sile, o tle równocześnie z talaniem 
śniegu przyda deszcze. Dalszem wreszcie niebez- 
pleczeństwem, które grozę sytuacji znacznie zwię- 


ksza, SA = ZATORY LODOWE. 


Koryto rzeki przeładowane spiętrzonemi krami, nie 
może przyjąć MASY wód, które szukając ujścia, 
powodują wylewy | zatapiają w szerokim promie- 
niu okoliczne wsl. Niewątpliwie najbliższe dni po- 
każą, czy odwilż nadchodzi gwałtownie, czy też 
stopniowo | czy należy się liczyć z «rożhą po- 
wlz) 
PRZYGOTOWANIA RATOWNICZE 

Wlądze państwowe poczynily wszystko dla za- 
pohieżenia. względnie złagodzenia klęski powodzi. 

Krakowie zawiązał się wojewódzki kamitet po- 
Wwodziowy z wojewodą Kwaśniewskim na czele, 

lóry wydał już wszelkie potrzebne zarządzenia 
Natury ratowniczej 1 prewencyjnej | przygotował 
STOL] techniczne, mające na celu ratowanie z3- 
Zrożonej powodzią ludności. W skład komitetu 
wojewódzkiego wchodzą przedstawiciele wszyst- 
Ź a zainteresowanych resortów, a więc: nrzęauw 
<chnlcznych, kolejowych, pocztowych, wojsko- 
Wych, oraz administracyjnych. W każdym powie- 
cit Zorganizowana powodziowy komitet powiato- 
(w Pod przewodnictwem starosty. rówależ przy 
rm odnośnych czynników starostowie wydali 

m dla gmin. obejmulące w szczegółowem 
ZS akcję ratowniczą, a więc: program delożo- 
p ludzi i dobytku, konieczność ustarowienta 
wm przewożników, zaopatrzenie organów 

*,"liczych w zalary, łodzłe, liny, oski itd. 

Powiślu wszystkłe gminy utworzyły tuż 
Gil KE komitety ratunkowe. Do pomocy w ak- 
—._ Obraczynnej został zaproszony Polski Czer- 
mA Krzyż. Wojewódzki komitet powodziowy w 
Bym rę urzęduje w gmachu okr. dyr. robót publ. 
bedę, Krzysztofory), a od chwili stanu groźnego 

g4" Czynny dzień i noc w permanencil. a 

© Prowadzenia akcji ratowniczej dysponuje 
dużym taborem przewozowym. Na sam 
krakowski, ti. na przestrzeń gorńei Wisły 
= Mnara de Przemszy. rozporządza komitet jed- 

ym statkiem państwowym, łodzią motorowa, 5 
pontonami, [04 g.larami, 67 łodziami drewnlanemi. 
padia 2 taboru prywatnego: 6 barkami. 10 pro- 
jami | 268 galarami. Galary są zazimowane prze- 

aznie ta Przemszy górnei. 

WSPÓŁPRACA WOJSKA 
* zapewniona, a akcie podzielono pomiędzy 
DEMOSNE formacje wojskowe. Oddziały saperów | 
penerów mając do pomocy pontony | pychówki, 
#oslana użyte zarówno do ratowamia ludzi i Ich 
mienia, Jak į do usuwania zatorów lodowych przez 
"sadzenie ich materiałami w yhuchowemi. 

Dla utrzymania ścisłego kontaktu z komitetami 
powatowemi | kom. woj. wojskowe oddziały asy- 
stencyjąe zostały wypasiżone w połowe telefony. 
Nadto celem szybkiego I dokladnego iniormowanja 
miejscowości: zagrożonych powodzią., komitet wo- 
iewódzui hedzle udzielał prasie wszystkich po- 
trzebnych Iriormacy|. przyczem będzie się posłu- 
£lwal drogą radiową. Szerokie zastosowanie radja 
okazuje się więc w tym wypadku rzeczą pierwszo” 
rzędnego znaczenia. gdyż szczęśkwi posiadacze 


komiiej 
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aparatów lampkowych, czy detektorów będą mo- 
zli być w porę poinformowani o zrożącem im nie- 
bezpieczeństwie, a temsamem będzie można przy- 
gotewać na czas potrzetne śradki obronne i za- 
rządzić eweniualne delcżowanie ludności i jej do- 
bytku. 
Ę SYGNALIZACJA STANU WÓD 

będzie się odhywała z góry ca 4 godziny, począw- 
szy od Żywca na Sole, oraz w Strumienlu t Go- 
czałkowicach na Śląsku. O poziomach wód będa 
powiadamiane systematycznie wszystkie powo- 
dziowe komitety powiatowe t wojewódzki. Akcla 
sygnulzacyjna rozpocznie się w chwili, gdy stan 
wód na wodowskazach osiągnie nastepujące wy- 
sokoścl ponad normalny poziom: w Żywcu + 3 m~ 
w Strumieniu + 3 m, w Goczalkowicach + 25 m., 
w Jęzorze + 1'4 m, na Skawie w Suchej + 275 
m. w Wadowicach + 160 m., na Dunajcu pod 
Krościenkiem + 3'5 m., na Popradzie w Muszynie 
+ I m. na Dunajcu pod Nowym Sączem + 2 m. 


myślu + 050 m. 


DLA KRAKOWA NADEJDZIE KRYTYCZNY MO- 
MENT, GDY STAN WODY NA WIŚLE OSIĄGNIE 
E METRÓW 

ponad poziom normalny. 

Magistrat przygotowuje akcję mającą na celu 
ratowanie mieszkańców w dzielnicach nisko polo- 
żonych, oraz przygotowuje kozdolki i deski dla 
umożliwienia komunikacji w razie zalewu niektó- 
rych ulic. 

Jak więc widać, władze nasze zdając sobie 
sprawę z groźnej sytuacji, przewidują wszelkie 
ewentualności | robią wszystko co możliwe ‘dla 
przeciwdziałania żywiołowej katastrofie powodzi. 

—oano-—- 

WOJEWÓDZKI KOMITET PRZECIWGRUŻLI- 
CZY. W niedzielę dnia 3 marca o godz. 12 w po- 
ludnie odbędzie się zebranie wojewódzkiego komi- 
tetu przeciwgrnżliczezo w sall portretowej ratusza 
krakowskiego p. WW. Świętych w celu dalszej 
propagandy akcil przeciwgruźliczej, 

POPARZENIE. Na stacię pog: rat. zzłosił się 56- 
lemi Mendei Qołdman. piekarz. któremu w czasie 
pracy spadły rozżarzone wegie na obnaźżane plecy 
ł dotkliwie go poparzyły. Lekarz pog. stwierdził 
oparzenie III stopnia. Gołdemana skierowano do 
Kasy chorych. 

OGIEŃ MIESZKANIOWY. Zawezwana zoslała 
straż pożarna na tl. Wielopole 13, gdzie w miesz- 
kanlu Ohiela Jakabsohna zapalila się podloga od 
piecyka koksowego, ogrzewającego rury wodocią- | 
gowe. Szkoda nieznaczna. Straż ogień ugaslłu. 

ECHA KRADZIEŻY W „LAKTOLU". W spra- 
wie kradzieży w dniu 27 lutego na szkodę firmy 
„Laktof* przy ul. Karmelickiej 15, ustalono. że 
sprawcy skradli zciówkę 213 zl. | 115 zł. z nieza- 
mkniętega biurka, okolo 15 litrów miodu w słojach, 
35 kg. masla, kilka bialych plaszczy (hałatów). 
jeden palszcz i 2 pary trzewików. Ogólna war- 
tość skradzionych rzeczy wynosi około 1000 zł. 
Dalsze dochodzenia prowadzi się. 

AMATOR ROWERÓW. Wieczorek Franciszek 
lat 19 z Dolazdowa pow. Kraków. pom. monter- 
ski, zam. przy pl. Groble 20, — aresztowany zosiał 
przez 1] komis. PP. pod zarzutem kradzieży dwóch 
rowerów ua szkody Woźniczki Feliksa, właścicie- 
la areny kołarskiej. 

ZA WSPÓŁUDZIAŁ W KRADZIEŻY. Felczer 
Ansze|, lat 30, bez zajęcia, zam. przy ul. Na przej- 
schi 3, aresztowany został przez IV komis. PP pod 
zarzutem współudziału w kradzieży towarów bła- 
watnych ze sklepu Gusty Piuczenik. 

DOBRANE TOWARZYSTWO. Organa śledcze 
aresztowały Kulesza Edwarda lat 18, Czerneka 
Fryderyka, lat 17, bez zajęcia, Qrzegorza Nawrac- 
kiego lat 46 | Stanislawa Nawrocklego, lat 18, 
wszyscy zan w Czyżynach pow. Kraków, za 
kradzież pasów transmisyjnych wartości 700 zł. na 
szkodę fabryki Zieleniewskiego. Skradziono pasy 
od wymienionych odebrano. 

W toku dochodzeń ustalona, że wymienieni do- 
puścii slę również kradzieży z włamaniem w 
styczniu br. do pracowni cukierniczej Pyrzanow- 
skiego Wacława przy ul. Karmelickiej 21, gdzie po 
przepłowaniu kraty w oknie skradli różne arty- 
kuły spożywcze, wartości okala 1000 zł. Ze skra- 
dzionych artykułów odebrano część skradzionej na 
szkodę Pyrzanowskiego czekolady. Aresztowanyct 
przekazano wladzom sądowym 

Saone 

PORADNIA PRZECIWALKOHOLOWA, Przy klivice 
neurotogiczno-nsychiatrycznej Untwersytetn Jaglelłoń- | 
skiego otwartą została poradnia przedwalkoholawa. — 


Porad udziela się we wtorki | czwartki od godziny 7—48 
wieczorem w klinice neurologliczno-psychiatrycznej, ul. 
Kopsrnika 48, 

PROGRAM KURSU UZUPEŁNIAJĄCEGO DLA LE- 
KARZY. mającego się odhyć w Krakowie w czasie od 
11 do 20 marca br., otrzymać można w sekretarjacie 
komisji kursów Uniw. Jaz. kMnika neurołogliczna, ul. 
Kopernika 48. 

KRAKOWSKI ODDZIAŁ POLSKIEGO TOWARZY- 
STWA GEOGRAFICZNEGO. Dziś w plątek o godzinie 
18 odbędzie się w sah Instytutu geogralicznego Uniw. 
Jaglsliońskiego (ul, Grodzka 64, 1 piętro) posiedzenie 
fachowe z releratem bylego konsula generalnego p. Sł. 
Srokowskleza pod tytulem „Drogi wodne w Prusach 
Wschodnich". Po odczycie dyskusja. Wstęp wolny. 

KRAKOWSKI KŁUB AUTOMOSBILOWY ua wałnem 
zzromadzeniu w dniu 27 stycznia wybrał następujący 
zarząd: prezes Antoni Potocki, wiceprezesi dr. Michal 
Hładij, pulłbownik dr. Tadeusz Piotrowski i Płotr Ro- 
stworowski, sekretarz Adam Dygat, skarbnik Marjan 
Lanc, oraz komieję sportową | turystyczną | członków 
zarządu. Członkami konorowymi klubu wybrani zostali: 
Antomi Potocki, dr. Hiady | Wilhelm Ripper. 


SPORT 
WYJAZD RKS LEGJI DO NIEMIEC. Związek 
robotniczych klubów sportowych w Lipsku za- 
prosił RKS Legie do Lipska dla rozegrania pro- 
pagandowych zawodów w terminie od 9 do 18 
czerwca br. włącenie. Legla rozegra pięć zawo- 
dów z najłepszemi tazntełszemi kiubami. Towarzy- 
sze niemieccy przyzotownią w związku z tem go- 
race przyjęcie, wypowiadające radość z powodu 
tego. że poraz drugi robotnicy połscy będą w Niem 
czech. Legia zaproszenie przyjęła i już cozpocze- 
ła przygotowania celem należyiezn i godnego re- 
prezentowania piskiego sportu robotniczego. 
Zebranie l-szej drużyny Legii odbędzie się w 
niedzielę 3 marca punktualnie o godzinie 11 przed- 
południem w lokalu klibu w sprawie wyłazdi do 
Lipska. 
FE 
TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek na przedstawieniu pomiłartęm „Madame 
Sas Gene”. W godzinach południowych odbędzie sle 


próba generalna z komiedji Shawa „Rodzice i dzied“ w 


pelnych dekoracjach, kostiumach i oświetleniu. Próba- 
mi kieruje dyr. Nowakowski, który wykona rolę sza- 
uownego dorobkiewicza, fabrykanta trykotów firmy 
Tarledon.rczonera i filantropa. Arystokratą lordem Sum- 
merheys, dłuzolelnim włelkorządcą zamorskie) koloni, 
jest p. Krasnowiechi, żona Tarletona, zahukaną gołąbką 
domowego ogniska, jest p. Kosmowska. Obok tego śwls- 
ta rodziców mlode pokolenie reprezentują maly Benilcy 
p. Dąbrowskiego, młody sportsman Janio Tarietmi p- 
Szymańskiego | jego siostra, wyzwolona z przesądów 
poszukiwaczka przygód Hypatia, którą wykona p. Kry- 
styna Ankwicz, ukazująca się poraz pierwszy w więk- 
szej rol! odpowiedzialnej. W ten urozmałcony home an- 
ziełski spadają w pewlen weekend, dosłownie jak pio- 
z nieha: „syn trzech ojców" Percival — p. Zlem- 
hlński | cyrkówka, Polka Lina Szczepanowska — p. 
Jaroszewska. Groteskowym głosidelem reform społecz- 
nych jest nleznajoemy w wykonaniu p. Łubiakowskieza. 
Sziuka otrzymała nowe dekoracie, — zaprojektowane 
przez p. Różańskiego. 

TEATR REWJOWY „GONG" (przy wl. Rajskiej 12). 
Rewja „Kraków zezem* z występem Cybulskiego, Bel- 
skiego, Piłarskiego (luniora), Laskowskiego, Nowosiel- 
sklego oraz tańcami Woinara-Sobołtównej 1 zespolu ba- 
lełowego Anny Zabokiny grana lest codziennie dwa 
razy: o godzinie 7 i 9 wieczorem. 

JEDYNY KONCERT ADY SARI, slyngej śpiewaczki 
odbędzie się we wtorek K marca w Starym Teatrze. — 
Znakomita artystka wykona bogaty program, który nie- 
bawem zostanie ogłoszony. 

PORANEK SYMFONICZNY TOWARZYSTWA MU- 
ZYCZNEGO „od dyrekcją Z. Dymmka z udziałem zna- 
komitego pianisty, Egona Petriego, który wykona kon- 
cert Bacha d-moll. odbędzie się w niedziele 3 marcs 
o godzinie 11 przedpoludniem w sali Starego Teatrn. 
Czysty docliód przeznaczony na Bratnlą Pomoc uczniów 
konserwatorium Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie. Bilety do nabycia w kasie Starego Teatru, 

GODZINA LITERACKA na temat „Wioskich Madonn" 
lana Pielrzyckiego odbędzie się w Kolegjum Wykla- 
dów Naukowych (Rynek A—B 39) w niedziele 3 bm.. 
o godzinie 5 popołudniu. W programie: prelekcja prof 
uniw. dra Marjana Szyłkowskiego i mełorecytacje „Ma- 
dont" w wykonaniu artystki dramatycznej Krystyny 
Ankwicz (muzyka M. Świerzyńskieco). 

„TEGO JESZCZE NIE BYŁO”. Oto tyin) wieczorow 
artystyoznych z:społu artystów krakowskich i wac- 
szawskich w sali Bołońskiczo (Pałac Spiski — Rynek 
gł. 43, l plętro) w niedzielę 3 marca we środę ñ marca 
| poraz ostatni we czwartek 7 marca © godzinie 8'15 
wieczorem. Udzial biora: Halusia Motyczyńska, utalen- 
towama łamcerka, Lidia Kownacka primabalerina tea- 
tów warszawskich | krakowskich, Maryla Szewczyń- 
ska, arlystka teatrów warszawskich, Bronislawa Kra- 
jewska, brimadanna operetek poznańskiej i krakowskiej, 
Zoija Wiska. odtwórczyni piosenek charakterystycz- 
nych, Stanisław Pohdz-Golębiowski, płosenkarz i wo- 
dewilista, Kazimierz Rodo-Beroński, odtwórca typów 
charakterystycznych i innl. Zapowiada M. Szewczyń- 
ska, kapehristrz A. Gakdeck|. Bilety w cenle od 2—5 
złotych wraz z zarderobą dn nabycla w skladzie forte- 
pianów Bołofńskiegn (Pałac Spiski). Kasa czymma hez 
m”, 


ZIMOWA REZYDENCJA PREZYDENTA RZE- 
CZYPOSPOLITEJ. — Śląski urząd wojewódzki 
z włosną br. przystępuje do budowy paiacu w Wi- 
śle na Śląsku Cieszyńskim, przeznaczonego na re- 
zydencię zimową dla prezydenta Rzeczy nospolitel 
Na budcwę tę budżet tegoroczny wuiewództwa 
przewiduje 800 tysięcy złotych Pałac będzie mu- 
Towany, dwupiętrowy, zbudowany w. styin no- 
woczesnym, wedle pianów architekta Szyszko-Bo- 
Musza z Krakowa. 

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ W BARANO- 
WICZACH, odbyte zeszłej niedzieli. przymiosiy 
PPS piękny sukces. Lista PPS otrzymała dwa 
mandaty. 

POJEDYNEK MIĘDZY DWOMA LITERATAMI. 
Qmegdaj w Warszawie o godzinie 9 rano adbył 
się pojedynek między wybitnym literatem p. H. 
a literatem p. B. Zajście, które doprowadziła do 
zatargu hencrowepo, rozegiało się na teren'e cu- 
kierni „Ziemiańskiej". P. B. żywił do p. HL urazę, 
że spotkała go niepowodzerńte w zamierzonem 
przez siebie wydawnictwie. P, R. spotkawszy p. 
H. w cukierni „Ziemiańskiej", użył w stosunku do 
niego obraźliwego enitetu. P. H. wyzwał p. B.. po- 
czem zastępcy honorowi stron obu spisali warun- 
ki starcia. Ponieważ obaj przeciwnicy są of cera- 
mi rezerwy, naznaczona pojedynek na szable do 
pierwszej krwi. P. H. zadrasnąl lekko p. B., p= 
czem zasiępcy stren obu spisali protokól starcia, 
Stwierdzalący, że sprawa zastała załatwiona ku 
honorowi obu przeciwników. 

POWÓDŹ W SZPITALU DZIECIĄTKA JEZUS 
W WARSZAWIE. We środę po godzinie 10 w no- 
cy w sułęrynach zamieszkiwałych przez służbę 
Dzieciątka Jezus, zaczęły się wydabywać z rmuu 
Strumienie wady, zalewając wszystkie mieszkania 
i archiwum szpitala.. gdzie mieszczą się książki I 
akta jeszcze z I80I roku. Zaw'adomicny o wypad- 
ku intendent szpitala niezwłocznie zaalarmował 
inspekcie rur wodociągowych i kanalizacyjnych 
oraz lH oddzial straży ogniowej. Pogotowie stra- 
ży zajęło się wypompowywaniem wody, która się- 
gała już powyżej kostek. Następnie przybyło po- 
gotowie techniczne, które zamknęło złówną rurę. 
Dzięki enerzji intendenta szpitala, który niezwio- 
cznle zorzamzował przenoszenie zagrożonych ak- 
tów i papierów do kancelarji, dokumenty te nie 
uległy zniszczeniu. 

USIŁOWANIE ZGWAŁCENIA KLIENTKI w 
APTECE? Jeden z dzienników łódzkich donosi: 
I9-ietnia Bronisława Sowińska, zatrudniona w cha 
rakterze służącej u p. Prawów, przy ul. Rzgow- 
Skiej clerpiąc na ból zebów, udała się do apteki 
przy tejże ulicy cełem nabycia odpowiednich kro- 
pli na uśmierzenie bólu. Aptekarz kaza! dziewczy- 
nie zaczekać, a gdy interesam znajdujący się wów- 
czas w aplece wyszedł, załatwiwszy sprawę, za- 
ozal je] opowiadać różne historyjki na temat swe- 
go pociągu do dziewcząt i swej względem nich 
szczodrobł'wości. wyrażającej się w kasztownych 
prezentach. Wreszcie — jak twierdzi Sowińska — 
podsimał jej jakieś kropłe pod nos, skutkiem cze- 
go dziewczyna doznała nagłego oszołomien'a. — 
'Wówozać aptekarz dopuścił się na niej czynów lu- 
bieżnych i usiłowal wciągnąć do pokoju przy skle- 
pie frontowym, zgasiwszy uprzednio światło. So- 
wińska ostatkiem świadomości uprzytomniła sobie 
grożące jej niebezpieczeńsiwa i wyrwawszy się Z 
rąk aptekarza, wybiegla na uficę. Powróchwszy 
do cmu, opowiedziała o calem zajściu swemu 
służbodawcy p. Prawowl. P, Praw połecił jej po- 
nownie udać się do tejże apieki niby po owe kro- 
ple, których taktycznie nie wzięła. Dziewczyna, 
idąc za radą p. Prawa, pozornie weszla do apteki, 
gdzie bylo paru Interesantów, wobec czego apie- 
karz kazał jej poczekać. Mialo ło miejsce przed 
godziną 7 wieczorem. P, Praw tymczasem poszu- 
kał połicjanta | wraz z posterunkowym nr. 2642 
wszedł do apieki. Tu doszło do awantury, której 
epilog rozegrał się w komisarjacie policji. gdzie 
sporządzono przeciw aptekarzowi Cz. protokól za 
usiłowanie dokonania gwałtu. 

CZŁOWIEK O PODWÓJNEM ŻYCIU. W Czę- 
słochowie aresztowano przed kilku dniami taje- 
mniczego włamywacza, który ma na sumieniu sze- 
reg włamań w mieście i okolicy. Opinia publiczna 
w Częstochowie byla przekonana, iż grasuje w 
mieście zorganizowana szajka, włamania Jednak 
okazały się dzielem 40-letniego Kazimierza Woj- 
iawskiego, cieszącego Się jak najlepszą opinią. 
Przestępca jest kowalem i właścicielem Z autobu- 
sów pasażerskich. Przyjożdżał do Częstochowy, 
Gokonywal nocą włamania, poczem z łupem wra- 
cal do domu, zachowując się lak spokoiny oby- 
watel. Współdziaiali z nim Szmul i Chaskiel Kauf- 
mannowie, handlarze starzyzną, oraz Karolina Ma- 
nie | 19-letnia Helena Śplewak. Szajkę uięlo i od- 
dano do dyspozycii wladz sądowych. 


„NAP RZ ÓD” — Nr. 50 Sobota 2 marca 1929 


Na drodze do demokratycznego samorządu 


w Małopolsce 
Sarawa st:łutów mlast Krakowa i Lwowa 


(Telefonem oJ korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 28 lutego. 

Sejmowa podkomisja administracyjna po refe- 
racie tow. posła Clołkosza przyjęła w Il. czyta- 
niu projekt ustawy tymczasowej w sprawie zmla- 
my przepisów o reprezentacji i ordynacji wybor- 
czej w gminach mlejskich na obszarze wojewódz- 
twa krakowskiego, lwowskiego, stanisławowskie- 
go i tarnopolskiego, 

Prawo wybierania do Rad miejskich przyznaje 
projekt wszystkim mieszkańcom zminy bez róż- 
nicy plei, którzy w dmu zarządzenia wyborów 
posiadali prawo wyborcze do Sejmu | którzy ma- 
ia najmniej od 5 miesięcy stałe miejsce zamiesz- 
kania w obrębie danej gminy. Warunek ten nie 
dotyczy urzędników i funkcjonarjnszów państwo- 
wych, przeniesjonych służbowo. 

Odrzucona wniosek BB, by czynne prawo wy- 
korcze przyznać wojskowym. 

Bierne prawo wyborcze przyznaje projekt mie- 


szkańcom gminy, którzy w dniu zarządzenia wy- ' 


borów posładają czynne prawo wyborcze | ukoń- 
czyli Z4 lat. Wniosek BB poparty przez endeków 
ł chadeków o podniesienie granicy wleku dla 
czynnego prawa wyborczego do 24 lat, a biernego 
prawa wyborczego do 340 lat — odrzucono, 

Krakowska Rada miejska ma się składać z %0, 
twowska ze 100 radnych. 

Na obszar Małopolski rozciąga slę moc obowią- 
zującą dekretu Naczelnika Państwa o wyborach 
do Rad miejskich na terenie bylej Kongresówki, 
to znaczy wprowadza się 5-przymiotnikowe pra. 
wo wyborcze. 

Statuty Krakowa i Lwowa ulegną zmianie w 
drodze rozporządzenia prezydenta Rzplitej wyda- 
nego na podstawia uchwały Rady miulstrów na 
wnłosek zainteresowanej Rady miejskiej, lub na 
wnłasek ministra spraw wewnętrznych. 

Wybory do Rad miejskich będą się odbywały 
w niedzielę. Kadencja R dy miejskiej będzia trwa- 
ła 3 lata. Plerwsze wybory mają być rozpisane 
nzjpóźniej w ciągu jednego roku od dnla ogłosze. 
nla ustawy. 


ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW NA WOŁY- 
NIU. Wladze bezpieczeństwa dokonały w Kowlu 
likwidacji powiatowego komitetu komunistycznej 
partii zachodniei Ukrainy. w Turzysku tegoż po- 
wiatu rajkomu, a na terenie powiatu włodzimir- 
skiego kilku laczejek komunistycznych. Areszto- 
wano dotycliczas około 60 komunistów przeważ- 
nie Ukraińców. Bliższych szczególów brak, ze 
względu na toczące się śledztwo, które zatacza co- 


raz szersze kregi. 
—000— 


Z zaSramcu 


WYBUCH OLBRZYMIEJ ILOŚCI BENZYNY. 


W zakladach niemiecko - amerykańskiego towa- 
rzystwa naftowego w Berlinie nastąpił we środę 
w poludnie wybuch zbiornika z benzyną, zawiera- 
iacego 22.000 litrów benzyny. Dach budynku ze 
zblornikiem został silą wybuchu zupełnie zerwany 
i odrzucony na odłogłość 100 metrów. Straży oZ- 
niowej udało się po wytężonej pracy zapobiec roz- 
Szerzaniu się pożaru ņa inne, jeszcze większe 
zbiorniki. Ofiar w ludziach nei bylo. 

CHARLIE CHAPLIN CIĘŻKO CHORY. Chariie 
Chaplin ciężko zachorował z powodu zatrucia mie- 
sent. Chaplin zaniemógł podczas próby nakręcane- 
go przez niego Ďimu. Stan zdrowia geniałnego ar- 
tysty jest bardzo poważny. Lekarze twierdzą jeď- 
nak, że Chaplin wyzdrowieje i w dalszym ciągu 
będzie mógl brać udział w nakręcanym filmic. 


ZAWALENIE SIĘ KAWIARNI. W Afenach w ka- 
wiarni „Panhelinion* naglo zawaliły się ściany, 
skutkiem czego 10 osób zostało zabitych, 13 zaś 
ciężko rannych. Wiełe osôb adnlosto Iżejsze rany. 

WYPADEK LOTNICZY LINDBERGHA. Dono- 
szą z Meksyku, że samolot Lindbergha, w którym 
znajdowała się jego narzeczona. córka posła ame- 
rykańskiego w Meksyku spadł ł zniszczył się do- 
szczętnie. Linbergh | jego narzeczona wyszli bez 
szwanku. 

w STANIE ZDROWIA MARSZAŁKA FOCHA 
nastąpiła pewna poprawa. 

MILJONERZY AMERYKAŃSCY LUBIĄ ALKO- 
HOL. Szpiegowie prołubicyjni aresztowali dwóch 
przemytników, którzy dostarczali wyborowych 
trunków milionerom nowojorskim. W biurze ich 
znaleziono listę odbiorców, na którą skladają się 
nazwiska kilkudziesięciu znakomitości nowajor- 
skich. W slladach przemytników znaleziono wy- 
borowe trunki wartości pół miliona dołarów. 

NAPAD SZAŁU WŚRÓD TŁUMU. Onegdaj wie- 
czorem na stacji Times square w Nowym Jorku 
setki robolników, powracających da domu, ogar- 
nięte zostały panika, gdyż pewien robotnik olbrzy- 
miego wzrostu i sły w napadzie szalu rzucił się 
z nożem na 3 innycł robotników, z których Z od- 
nloslo ciężkie rany. Szaleniec został obezwładnio- 
ny przez policje. 

HURAGAN NA AMERYKAŃSKA SKALE. Tor- 
nado, który szalał w półlnocno-wschodniej części 
stanu Texas, w północno-zachodniej części stanu 
Missisipi i południowo-zachodniej Arkanzasu. Spo- 
wodował śmierć 25 osób, pozatem wiele osób od- 


niosło rany. Szkody malerialne obliczają na z | 


górą 100 tysięcy funtów szterlingów. Miasieczko 
Dincan w stanie Missisipi uległo całkowitemu zni- 
szczeniu, (4 mieszkańców tej miejscowości na 0- 
zólną liczbę 150 straciło życie. 


TELEGRAMY 


Ustawa o służbia domowel 


Warszawa, 28 lutego (iel. wlasny „Naprzedu*). 
Mimisterstwo pracy i opieki spolecznej opracowa- 
ło projekt usiawy o pracownikach domowych, — 
który w najbhższych dniach zostanie rozesłany 
miwsierstucm do uzgcdnienia. Projekt ten regi 
Tuje kwesije zawarcia i rozwiązania umowy o pra- 
ce, czasu pracy, Urlopu, oraz Ochrony pracy mto- 
doclanych pracowników domowych. Wedlug pro- 
lektu okres wypowiedzenia przy umowie. zawar- 
tej na czas nieckreśicny, wynosi przysiajmmej 2 
tygcdmie i kończyć się musi zawsze ostatn ego 
dnia tygodn'a ksiendaczowego. Pracownik domo- 
wy ma prawo co rok do korzystania z płatnego 
8-dnfowego uriopu po roku pracy | da 15-dniowe- 
ga po trzech latach pracy. Pracownik domowy w 
wieku od 15 do 18 lat ma prawo już po roku pracy 
do i4-dnlowego platnago urlopu. 

—o000— 
TRUDNOŚCI W RUCHU KOLEJOWYM 
Z POWODU ZIMY 

Wledeń, 28 tego (PAT). Generalna dyrekcja 
kolei austrjackich donosi, że pociągi towarowe, la- 
dace z północy da Austr]l, nle mogły wskutek za- 
wlej! śnieżnej na Ialach czechosłowackich być wy- 
ładowzme. W ciągu dnia wczorajszego 19 pocią- 
gów, jadących z Przecława przywiogło tylko 654 
wagonów węgła. Niepomyślne warunki atmosfe- 
ryczne w Czechcsłowacji utrudniają także obję- 
cie pustych wagonów węgłowych, Idących z Au- 
strji do Polski. 

NOWA FALA MROZÓW WE FRANCJI 

Paryż, 28 lutega (PAT). Z całej niemal Francji 
doncszą © nowej fali mrozów. W Paryżu tempe- 
rałura spadła do —8 stopni. 

I W SZWAJCARII SILNE MROZY 

Berno, 28 lutego (PAT). W całej Szwajcarji pa- 
nużą od wczoraj znowu sine mrozy. Spedł rów- 
nież obfity Śnieg. 


PRZEDŁUŻENIE POBYTU TROCKIEGO 
W TURCJI 

Wiedeń, 28 lutego (PAT). Dzienniki donoszą z 
Kenstamiinopcla, że premier turecki lsmed poaza 
zezwolił Trockiemu na dłuższy pobyt w Turcji. 
Trocki znakować się ma w bardzo ciężkich wa- 
ruakach finansowych. Organizacja komunisiów 
rosyjskich w Paryżu urządziła składkę pieniężną 
dła Trockiego. 

SPISEK NA KUBIE 

Hawana, 28 luntego (PAT). Wczoraj wieczorem 
aresztowano tu o&m osób, z których trzy zaimo- 
wały wybäne stanowiska, pod zarzidem tależe- 
nia da spisku, mającego na celu zzladzemie pre- 
zydenta Machado i obalenia rzadu zapomocą zbroj- 
nego powstania na calej wyspie. 

Wiedeń, 28 lutego (PAT). Spiskowcami są prze- 
ważnie wytiine osobistości z peśród sfer lekar- 
skich i prawmiczych. tudzież czlonkowie grupy po- 
litycznej kióra pragnie, aby Stany Zjednoczone 
interwenicwały na Kubie. Pedozas aresztowań u- 
dała się połicji znaleźć pismo sk'erowane do przy- 
szlego prezydenta Stanów Zjednoczonych Hoove- 
Ta z prośbą o interwencję Stanów Zjednoczonych, 
a to z tego powodu, iż Kuba nie jest zdolną do 


| samorządu. 


„NA PRZ OD” — Nr. 50 Sobota 2 marca 1929 


Mowa budżetowa marszałka P.łsudskiego 


(Telefonem od karespondenta „Naprzadu*) 
Warszawa, 28 lwtego. 

SE polityczną dnia było posiedzenie se- 
nachlej kumisi budżetowej, na które przybył mini- 
ster spraw wojskewych marszałek Pilsudski. Tak 
pojawienie się marszałka Psudskiego w komisii, 
iak również przemówienie wygłoszone przez nie- 
go, wywołało liczne komentarze, 
ciu marszałka Piłsudskiego na sałę po- 
E wygłosi powiakią orację mar- 
atu prof. Szymański, Po powitaniu za- 
us marszałek Filsudski. Przemówienie to 
le£zielić na dwie części Pierwsza część 
dotyczyła wogóle poglądów p. marszałka Pilsud- 
sklego na pracę parlamentu, druga część dotyczy- 
l. dason, cokonanych przez Sejm w budżecie 
wojsku. 


Przemówienie marsz. Pisudskiego 


Na wstępie swego przemówienia wyłaśniał mar- 
szałek Piłsudski, dlaczego nie chciał beać udzialu 
w pracach komisji senawej. 

— Szancwni Panowie! Przedewszyślkiem wy- 
kiśnić muszę, dlaczego przemawiam w Senacie 
nie w Seimx. Stała się to nie z mojej winy. Już 

ziem pod obrady Seimu budżetu przy- 

mzez rząd „uprzedziłem pana szefa 
xubisetu, że nie będę się mógł zgodzić z tym ro- 
dzażem pracy SCknowej, który stawia ministra nie 
ako referenta swcgo budżetu przed Sejmem, — 
gdyż sysiem tên daje — mojem zdaniem — pracę 
icha i maraa (7). Jest ło — zdaniem mojem — ie- 
den z tych zwyczajów i obyczajów. które należą 
do przeżytków i które dają w rezultacie głupotę 
prewadzenia pracy. Referent. gdyby był nawet 
nailepszy. nit daje gwarancj znajomości ani przed- 
matu ani też wzajemaega układu różnych części 
bućźciu ze 5zba, ani też nie daje systemu pracy 
nad wykonaniem budżetu. Kiedy się nieraz zasta- 
nawiałcm. Jeszcze przed przyjściem na świat Sej- 
Inu w Polsce nad rożnem. pracami sejmów, dzi- 
wilem siy. jak dużo tam jest nonsensów i lak gdy- 
by rozmyśłmego prowadzenie pracy tak, aby pra- 
ża byla marną i lichą. Do tych zwyczajów I oby- 
alw należy nie co wmiego. jak wystawianie 
‘wego sclercula do spraw, których on nie może 
mać dobrze. Dlatego też powiedzialem panu Bar- 
Ikai, Że nie iustem w stanie podlegać temu non- 
>Wiusqwi (7) i dlatego. jeżeli! moi koledzy inin- 
trawie 7 tej: się zgodzą, żąlałem. aby mój bu- 
dei był rcepatry wany ostatni. Pam Bartel na to 
MĘ zgodził i dlatego przyszedłem ostatni do dania 
Inojego budżelu. Również tojalnie postąpi:em i z 
Teferentem panem majorem Keściałkowskim, kió- 
zezo pcpre'lem da siebie i stwierdziiem mw. źe 
Nie zwracając się przeciwka niemu osobiście | u- 
Ważając, że z tych możliwych reierentów, akicli 
aże Seyn wystawić, on jesi nañepszy. tak jednak 
pesiępuję : że nie kędę referował nic w razie, je- 
žel! nie będę jedynym referentem budżeżi mezo 
w Sejmie (7). Wreszcie uczyniłem to i w stosunku 
20 Pana Daszyńskiego. powiedziawszy mu to sa- 
IMO, co mówię tu. Nie mogę nie stwierdzić. że wy- 
Stępując starannie i stale przeciwko nmństwu prze 
z życia parlamentarnego. a jest ich wielka 

NOŚĆ, widzę, że ciągle slaja one w sprzeczności 
<ZY (0 z życium, czy to z przzą. czy to z czasem, 

34 la wreszcie z prawem (2). Nie mozę nie pod- 
kreślić jak najstaranniel, że uczyniłem brak mojej 
DTacy w Sejmie jadynie z tego powodu, Powód 
byi | drugi, choć moej ważny, lecz nadzwyczajnie 
dotkhwy dla wszystiich tych. którzy noszą mum 
dur wojskowy. Powśd ten iest związany z hono- 
rem, 


Honor jest jednym z sinych ogniw. wiążących 

żdą grupę wojskową. Jest to konieczne dla woj- 
ska, gdyż będąc w otoczenia rozhelstanej prawdy 
Życia (7). rozhelstanel i rozwydrzonej, trudno jest 
mieć wojsko nie mieszające się do polityk] w razie, 
ieżeji się nie wynajdzie ogniw. które ludzi od tego 
bowstrzymułą. Jednym z tych ogniw wspólnych 
dla ludzi w mundurze. w porównania do ludzi bez 
munduru, jest poczucie honoru. Dlatego też praw- 
da honoru jest nadzwyczaj Silnie zaopatrzona pra- 
wem i regułaminam! właśnie w wosku. Nie wolno 
oficerowj przestąpić prawa zwykłego przeciętnego 

noru pod groźbą wykluczenia go z armji za 
czyn niekonorowy ! dlatego określenia muszą być 
bardziej rozważne i bardziej powściazliwe. Honor 
ten nie pozwala na słuchanie słów w stosunku do 
Siehie oiraź! wych i oficer musi wystąpić czynnie 
i to natychmiast w razie jeżeli nie ma być zdy- 
skwalifikowany. Wobec rozhejstanej (?) prawdy 
nanów pos'ów, kiórzy o ta nie dbają, jest tak trud- 
na dla afcerów jakakolwiek praca w Sejmie. Ob- 
Ciąża slę ta sytuacja jeszcze bardzie). gdy wezmę 
Dod uwagę to ca jesi honorem służby (7). Honor 


| służby w wojsku tak ostro prowadzonem i indy- 


ı widnalnie (?) prowadzi nieraz do koniliktów koń- 


| 


; byłem szp'egcwany osobi 


czących się śmiercią. Być może (?!!), że iest to 
żle, ale tak jest. Honor slużby bowiem nakazuje 
obronę przelożanego i dlatego lest tak ciężką pra- 
wda służby wojskowej i wobec tego, że przełożo- 
uym jestem b. nie inczę się zdobyć nigdy latwo 
na wysyłanie kogokolwiek do Sejmu, aprócz mnie 


samego. Zawsze się obawiam tych konilikiów we- | 


wnętrznych u moich podwładnych, którzyby byli 
postawieni w sytuacię możliwej dyskwalifikacji 
dla siebie jako oficerów. Nadto ciężką jest ta mg- 
ka służby w tych warunkach, które dają niepo- 
wściągilwe języki i łatwość niepowściągliwych o- 
kreśleń u panów posłów. Dlatego też nle mówiłem 
w Sejmie, dlatego też moi Panowie nie jestem w 
stanie i tutaj mówić tak jakbym mówił o całości 
budżetu wojskowego, gdyż wledy musiałbym po- 
minąć główne moje zadanie, zadanie związane z 
odparciem tych poprawek, które zastały zroblone 
przez Sejm na moim budżecie. 

Biorę tylko stamtąd, z przygotowanych prze- 


zemnie prac na Sejm, biorę jedną rzecz, rzecz po- | 
równawczą, związaną z budżetami przeszłości. Na | 


Semi bowiem przygotowalcm jako wstęp historie 
budżetów wojskowych. Jeżeli proszę państwa 
weźmiemy porównanie z r. 1924 i preliminowanie 
budżetu na rok 1925 w przesziości i porównamy 
go z obecnym, to przy drzewariościowaniu złote- 
go wobec zniżki waluty przy jej stabilizacji znal- 
dziemy porównania następujące: 

W roku 1924 budżet wynosi! 701 mhj. dawnych 
złotych, ca przy przewartościowaniu daje 1 miliard 
260 miionów. Budżet preliminowany na rok 1925 
wynosił 725 mill. co przy przewartościowaniu 
daje 1247.000.000, tedy ohccny mòl bidet wynosi 
Si4 r to znaczy że w stosunki do roku 1924 
i 1925 jest mni y a 400 i coś miłjonów, czyli 
o 1/3 zmniejszeny. 

Następnie n. marszałek Pilsudski przeszedł do 
omówienia poszczegdinych części budżetów woj- 
skowych. mówiąc: 

„WESOŁE BUDŻETY" 


— Budżety dawniejsze przy ich rozpatrywa- 
oiu naszą m mnie zawsze miang wesolych hudże- 
tów. albowiem smutna iistorja naszych budże- 
tów wolskowsch polega nic na czem inn lak 
na kradzieży wyraźnej hudżeżu wojskowego i na 
dełraud:cji możlwie daleko posuniętel. Są to we- 
sole budżety. zdyż znavi wypadki wydawania z 
budżetu wojskowego na sute fihacje z dziowczyn= 
kami z publicznych domów, robione dia panów 
posłów przez panów ministrów. Wesole hudżety 
byty złotemi czasami dła parów posłów z Sej- 
mu (2). Z budżetu utrzymywano nietylko ich ko- 
chanki. ale nirzymywano również i partje (2). 
Z budżetu kradziono najbezczelniej w świecie. 
I dlatego ja zawsze nazywani te budżety weso- 
temi bhudżetami (71). 

System tel pracy wesołego zużytkowania hud- 
żetu nie mógł nie zaczepić właśnie tych części, 
które teraz są zaczepione przez panów posłów 
ze Sejmu (3). Z tych wlaśnie części jako nal- 
hardziei możliwych do zyżytkowywania pieniędzy 
nie na wołsko. lecz na wesole spędzanie czaso 
budżetowo-sejmowo no i mintstrowo... (7). 

Następnie p. marszałek Piłsudski wyficza po- 
szczególne projekty w liczbie sześciu, zakwes:jona 
wane przez Sejm. Jest to szereg wydatków róż- 
nych kategcryj P. marszalck nazywa je w swem 
przemówieniu „grachem z kapustą". 

Z kolei p. marszałek Psudski przystąpił do 
sprawy łunduszu dyspozycyjnego. — Fundusz ten 


dzieli się na dwie części: fundusz dyspozycyjny | 


ministra spraw wojskowych | fudesz dyspnzy- 
cyjny sztabu. 

P. marszalek Piłsudski twierdzi, że m do fim- 
duszu dyspczycymega ministra spraw wojskowych 
to jest to fundusz reprezentacylmy. który iest zda- 
niem tniqistra niezbędny. Co da funduszu dysna- 
zycyjnego sztabu, to częściowo posłada on także 
charakter reprezentacyjny, a poza tem jest fundu- 
szem. którego celow Jść powin być otoczona ta- 
iemnicą. Ta druga część jest skierowana na obro- 
nę przed szpiegcstuwem. 

— Ja proszę panów — mówił p. marszałek Pil- 
sudski — pracuję nad obroną od szpiegostwa od 
czasu, kiedy Polska istnieje. Jako Naczelnk Pań- 
stwa i zako Naczelny Wódz i później Jako mini- 
ster sprat wajskowycii śmieni twierdzić ze smut- 
kiem, iż mema chwili w życie mojem, kiedy nie 
: zgadnie z moją 
dawna, wyrcbicną pracą oczu ećcziwam to da- 
skenalė. N'ema zatem anl jedne; chwili w życiu 
mom, pcmimo tego, że jestem w wułnej j nie- 
modiezłei Polsce, ażeby życie moje wyglądała jna- 


czej, niż tak, jak wygladalo za dawnych czasów. 
kiecym był ścigany przez różne (psy) gończe jak 
zając. Szpiegostwo jest lak gęste I tak silne w Pol- 
sce, że ja sam nazywam Polskę ralem dla szpile- 
gów. Nigdzie bowiem tak łatwo i tak dokładnie 
uie rozpracowywano pracy szpiegów w calym świe 
cie. jik w Polsce. Dlatego też te dwa miłony skre- 
Sonc z funduszu dyspozycyjiezo muszę uważać 
wcbec tego mko chęć nłatwienia szpiegostwa w 
Połsce. 

Następmie p. marszałek Piłsudski oświadcza, że 
zdaje sohle sprawę z tego. Iż wyszedł poza normy 
zwykłych określeń, zwłązanych z krytyką dzia- 
łalności Sejmu, | że w określeniach przekroczy! 
normy, używane dotąd. 

— Czynię to — mówi p. marszałek Piłsudski — 
rozmyślnie, czynię to leżeji ja mam wysłuchać, sa- 
dzić i mieć jako sprawę groch I kapuste, to musze 
mieć z tego powodu i niestrawność. Tę też nie- 
strawność stwierdzam.... 


DALSZA DYSKUSJA 

Po przemówieniu p. marszałka Piłsudskiego wi- 
cemarszałek Senatu Gillwic (BB), przewodniczący 
senackiej komisji budżetowej wyraził przekonanie. 
Że skreśłone przez Sejm pozycje zostaną w Sena- 
cie przywrócone. 

P. marszalek Piłsudski zaznaczył. że podczas dy- 
sknsjt nle będzie obecny na posledzeniu komisji i 
jako swych zastępców pozostawia wiceministra 
gen. Kanarzewskiego i szeła swego gabinetu. 

Pa tem oświadczenin p. marszałek Piłsudski opu- 
ścił gmach Senatu. 

W dyskusji na przemówienia p. marszałka PH- 
sudsklego odpowiedział tow. senator Andrzej Strug. 
Z powodu późnej pory przemówienie iow. Struga 
zamieścimy w jutrzejszym numerze. 

W tej chwili (godzina 8 wieczór) posiedzenie 
trwa. 


Premjer Bartel w Gdańsku 


Gdańsk, 28 lutego (PAT). Dzisiaj o godz. 9 ram 
udał się premier Bartel w towarzystwie ministra 
Kuhna | ministra Strasburzgeri wraz ze swojem 
otoczeniem na zwiedzenie stoczni gdańskiej. u kto- 
rej wejścia oczekiwał gości dyr. generalny stoczii 
prof. Noe. Po szczegółowem zwiedzeniu stoczni | 
je; urządzeń technicznych premier wyjechał do 
portu. U wejścia do wolnej strefy w porcie qcze- 
kiwały przybycia premiera Bartla i ministra Kuhna 
obie delegacje Rady portu z prezydentem Rady 
puik. Deiocsem. Pa przywitaniu przez Radę porti 
premier z tawarzyszącemi mu osobami wsiadł na 
łodolamacz estoński „Tasuja“ i odbył przejażdżkę 
po porcie. przyglądając się łamania lodów. Po pa- 
wrocle do Qdańska premier i minister Kühn udali 
słę na zwiedzanie mlasta, oprowadzam przez dyr 
Muzeum miejskiego dr. Mannowskiego. W ciągu 
przedpałudnia udał się premjer Bartel do gmachu 
gimnazjum polskiego. gdzie zwiedził szereg klas 
i gabinetów naukowych. oraz przysłuchiwał się 
nauce w kilku klasach. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 


Kraków, 1 marca. 

WPADŁ DO KOTŁA Z GORACA WODA. — 

czoraj popołudniu w czasie pracy w fabryce 
czekolady Piaseckiego wpadł do kotła z gorącą 
wodą 37-letni Edmund Robel robotnik. Doznał on 
sparzenia II-go stopnia na calem ciele. Lekarz po- 
gotamia ratunkowego po opatrzoniu nieszczęśń- 
wego przewiózł go do szpitala. Stan Robla jest 

TRZY POŻARY. Wczoraj rana wezwano straż 
pożarną na ul. Wiślną 9. gdzie w korytarzu zapa- 
Ila się podłoga od płonących trocin porzuconych 
koło rury wodociągowej. Ozisń powstał ad iskier 
z plecyka przy odzrzewanku rur wodociągowych. 
Drugi pożar miał mesce 3 godzinie 3 ponotudniu 
przy ul. św. Katarzyny 3. W ubikacji obok kloge- 
tu zapaliło się nagromadzone drzewa od iskier, 
wydobywających sle z pieca. Wreszcie a godzinie 
4 popołudniu w mieszkaniu p. Zatii Marskiei przy 
ul. Asnyka 7 na UI piętrze zapaliła się belka snfi- 
towa. We wszystkich wypadkach interweniowala 
straż pożarna | ogień złokakzowała. 


Z BIBLJOTEKI I CZYTELNI TUR 
KORZYSTAĆ POWINNI 
WSZYSCY ZORGANIZOWANI TOWARZYSZE! 
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przesiąd gospodarczy 


SENSACYJNA LICYTACJA W ŁODZI 

W Łodzi zapowiedziana została przez Izbę | 
skarbowa jedna z najbardziej sensacyjnych licyta- 
cyi podatkowych, a mianowicie licytacja towa- 
rów w skladach Widzewsklej Manufaktury z ty- 
tułu zaleglości podatkowych na sumę 2 mtljonów 
zł. Ogólna zaległość podatku przemyslowego i do- 
chodowego za r. 1927 i 1928 wynosi okolo 4 mi- 
fony zł. przyczem 2 miliony zł. stanowią jedną 
z rat tej zaleglości. Licytacja wyznaczona została 
ma 7 marca i wywołała w kołach przemysłowych 
i kupieckich nieslychaną sensacje. 


Zwiazki 1 zóromadzenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU CENTRALNEGO 
ZWIĄZKU ROBOTNIKÓW PRZEMYSŁU DRZE- 
WNEGO odbędzie sie w dniu 1 marca br. o go- 
dzinie 6 wieczcieni w sekretariacie przy ul. Du- | 
najewskiego 5. O punktualne przybycie uprasza | 
się. 

WALNE ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW O- 
DZIEŻOWYCH odbędzie się w niedzielę 3 marca 
o godzinie 10 rano przy ui. Dunajewskiego 5 z po- 
rządkiem dziennym: 1) odczytanie protokolu z o- 
statniego walnego zgromadzenia, 2) dzialalność 
zarządu, 3) kasowe i komisji rewizyjnci, 4) wybór 
nowego zarządu, 5) wolne wnioski. Zarząd. 

WALNE ZEBRANIE KOŁA MIEJSCOWEGO 
ZZK KRAKÓW odbędzie się w niedzielę 3 marca 
© godzinie 9 rano w domu wlasnym przy ul. War- 
Szawskiej 15/17, z następującym porządkiem dzien” 
nym: 1) Sprawozdanie ustępującego zarządu Koła. 
2) Wybory nowego zarządu Koła. 3) Wybory de- 
legatów na zlazd walny | okręgowy. 4) Wnioski. 
W razie braku kompletu członków odbędzie się 
tosamo zebranie bez względu na ilość obecnycn 
o godzinie 10 z tymsamym porządkiem dzlennym. 
Uprasza się członków o bezwarunkowe zabranie 
ze sobą legitymacji członkowskiej. | 

KRAKOWSKI KOMITET BUNDU urządza w 
sobotę 2 marca o godz. 2'30 popol. w sali teatru 
żydowskiego przy nl. Bocheńskiej 7 wlec publicz- 


my z porządkiem dziennym: „Nowy zamach na 
lokatorów". Referent tow. dr. Schreiber. 
KONFERENCJA ZAWODOWA W TRZEBINI 
odbedzie się w niedzieję 3 marca punktualnie © 
godz. 9 rano w sali Związku metalowców. O ogól- 
nej sytuacji w przemyśle metalowym referować 
będzie tow. Węglowski, o sytuacji w przemyśle 
naftowym i cementowym referować będzie tow. 
Boclan. Uprasza się towarzyszów z rafinerji, ce- 
mentowni Górka. fabryki maszyn rolniczych, huty 
cynkowej, Zbyszka. Artura i fabryki przetworów 
tluszczowych, © punktualne i niezawodne przyby- 


cie. 

OGÓLNE ZEBRANIE TUR W TRZEBINI odbę- 
dzie się w niedzielę 3 marca a godz. 10 rano w sali 
Związku metalowców. Sprawy organizacyjne re- 
ferować będzie tow. Wohnout z Krakowa. Wzy- 
wamy młodzież robotniczą Trzebini, Trzeblonki, 
Górki i Myślachowic da masowego wzięcia udzia- 
łu w powyższem zgromadzeniu. 

WALNE ZGROMADZENIE KOŁA ZZK W SU- 
CHEJ odbędzie się w lokaln własnym 6 marca © 
godz. 16. Porządek dzienny: Zazajenie i wybór 
prezydjum. Sprawozdanie ustępującego zarządu. 
Referat członka zarządu bkręgowego ZZK — spra- 
wozdanie komisji rewizyjnej, udzielenie absoluto- 
rim ustępującemu zarządowi. Dyskusja. Wybór 
nowego zarządu. Wybór delegata na zjazd okrę- 
gowy i krajowy. Ewentualny wybór sekcyj facho- 
wych. Wnioski ! interpelacje. 


REPERTUAR 


TEATR IM. ] SŁOWACKIEGO 
Piątek: „Madamo Sans Gene" (przedst. popularne 
— ceny zniżone). 
Sobota: „Rodzice i dziesi“ (premiera). 
Niedziela popol.: „Krakowiacy i górale" (ceny zni- 
żone); wiecz.: „Rodzice i dzieci". 
TEATR REWJOWY „GUNG* 
Codziennie: Rewia „Kraków zezeni'. 
WYKŁADY TUR 


I (ul. Dunajewsklego S, MII p. — sala odczytowa). 


Sobota 2 marca o godz. 7 wieczornica. 


Związek Robotników Mięsnych 
(Potockiego 18, oficyna. parter) 
Niedziela o godz. 10'30 rano: Tow. Wanda Qanc- 

wolówna: „Lud a państwo". 

„Ognisko“ pocztowców 

Niedziela o godz. 4 popol.: Tow. dr. Wanda Ganc- 
wolówna: „Historja poczty“. 

. Jugowice 

Niedziela o godz. 4 popol.: Tow. red. Wiesław 
Wohnout: „Zmiana konstytucji”. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39. Początek a godz. 7 wieczór) 
Piątek: Dr. Hasso Harlen (Stuttgart): Współcze- 

sna poezja niemiecka (Hans Grimm). 

Niedziela o godz. 5 popołudniu: Art. dram, Krysty- 
na Ankwicz: Melorecytacje „Włoskich Madomn* 
Jana Pietrzyckiego (muzyka M. Świerzyńskie- 
go). Słowo wslępne prof. uniw. dra Marjana 


Szyjkowskiego. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Ona jako szeik* (Bebe Daniels jako 
Rudolf Valentino). 
Corso: 


Władca oceanu“. 

„Nieboraczek* (Harold Lloyd). 

„Czerwony bies". 

tuka: „Rapsodja węgierska". 

Uciecha i Wanda: „Człowiek śmiechu" Wiktora 
Hugo (Konrad Veidt). 

Warszawa: „Dom upiorów“. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Piątek 1 marca 

11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko- 
maalkat lotniczo-metecrologiczny. 12.10: Koncert z płyt 
gramołonowych. 13.0: Komunikat rolniczy. 14.50: Ko- 
mumfkaty: meteorologiczny | gospodarczy. 16.45: Komu- 
nikał narciarski. 17.00: Pozadanka dla rodziców [ wy- 
chowawców: Dx. St. Szuman, prof. Uniwersytetu Ja- 
ziellońskiego: „Psychologia obawy dziecka przed cle- 
mrością”, 17.25: Odczyt z Wilna. 17.55: Koncert z War- 
szawy. 16.50: Rozmaitości. 19.10: Najnowsze wydaw- 
mictwa — wygłosi dr. Adam Bar. 19.35: Niespodzianki. 
1956: Sygnal czasu z obserwatorjum astronomicznego 
z Warszawy. 20.00: Hejnal z wleży Marjzcklej, komn- 
nikal sportowy. 20.15: Koncert symfoniczny z Filhat- 
monli warszawskiej 22.00—22.30: PAT, komunikaty z 
Warszawy ! retransmisje ze stacyj zazranicznych na 
aparatach MarconL 


e n e 00 Oy 


Rada Nadzorcza 


Akeyinego Banku Hpotocznego 


w myśl $$ 54, 56 i 57 statutu | 
zawiadamia, że | 


61 ZWYCZAJNE | 


WALNE ZGROMADZENIE 


AKCJONARJUSZY 


odbędzie się we Lwowie 


w nniedziałek 2.5 marta 100 T. 


= 
o godzinie 10-tel rano. 


Przedmioty obrad: 

1) Sprawozdanie z obrotów banku za r. 1928. | 
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej a zamknię | 
ciu rachunków i powzięcie dotyczącej uchwały. 

3) Wybór da Rady Nadzorczej ($ 36). | 

Termin zgłoszeń akcyj celem wzięcia udziału | 
w tem zgromadzeniu upływa 11 marca 1929. | 


Lwów, dnia 16 lutego 1929. 
RADA NADZORCZA. 
PYPYPYTYPYPYYYYYPYY 


Uniau:żsiam zagubioną kaiążkę inwalidzką i zawiadomie- 
mie . E U. Kraków-miasco, na nazw.sko Ludwik Miaz- 


ozmyńcki. 


Daiawainam kniążeczkę wojskową, wydaną przez P. K. 
D. Lwów, pa imię i nsawisko Michał Wodziński, urodz. 
€. VL 188 wa Lwowie. 


Już nadeszły modele wiossnne | letnie 


NARATY! 
J. i $. EMMER 


Kraków, F.orjańska 43, front tal. 42-11. 


Uuniaru męshie, Okrycia dam- 
shte, Futra, Si je, Materiaiu, 
włótna. BIEdz rykolaże - 
araz ubuwie Ubiory gotowe 

1 na Biarę. 


BARDZO 0OGODONE WARUNKI. 
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W aledziali 
wasal Z. Z. 


10 marca 1929 roku odbędzie się 
nji w Tarmosia, a godzin e 2 pa 
wazlędu na ilość za- 


DOROCZNE 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Spółdzielni Spożywcze] Pracowników kolejaw, 


w Ta 


z następującym porządkiem dziennym: 
1. Zagalenie. 
2. Odczylanie protokoła z ostatniago Walnego Zgrama- 
madzónia. 
8. Sprawozdanie Zarządu z czynności į rachunków za 
za rok 1028. 
4 Sprawnzdanis Rady Nadzorczej z czynuości i kontroli 
w roku 1028, 
5. Wnlozoz Komisji rawiry|nej © udzielenie abaclutorinm. 
8. Zatwierdzenie budżetu ue rok 1928. 
7. Oznaczenie najwyższej uumy zobowiązań Spółdzielni. 
8. Podział czystego zyska 
9 Uanpeiniaący wyoór Rady Nadzorczej. 
10. Wnioski i interpelacje. 
Sprawozdanie rachnntowe i bilans za rok 1928, anaj- 
dują się w biurze Spółdzielni na kolonji w Tarnowie. 
Łachecki Jakób Osuchowski Leon 
dyr. administracyjny. Prezesa Rady Nadzorczej, 


Komifet budowy domów czynszowych Zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 


(Zakładu pens,jnego dla funkcjona:juszy) 
w Krakowie 


podaje do wiadomości Interezowanrch ża 
wyłącznie dla ubezpieczonych 
członków Zakładu 


bądą da wynajęcia w plęciopiętrawi m domu trynszowym 
2a, nL Wyhick.e- 
Parku Krakowskiaga) 
5 mleszkań czteropokojawych, 20 trzechpakoja- 
wych, 14 dwapokajowych z kucha ami i lazien- 
kami, 5 jednopokajowych z kuchniami i 4 ka. 
walerskie dwupokojowe, z terminem objęcia 
przypuszczalnie od dnia 1 czerwca 1929 roku. 


Dam wyposażony jeat w dźwig! osobawa I ciężarowa 
i w centralne agrzewanie wodne. 5 

Zgsoszania o mieszkania muszą być wniesiona 
łącznia na specjalnych kweatjonarjuwzach (baz względu 
na awentusinie wnisalone już podanie). k Gie zglsazają- 
cym się będzie wydawać Ekapozytura Zaklada w Krako 
wie uray Aleji Słowackiegu L 38, codzenn e z wyjąt- 
kle n niedziel ! świąt w godzinach od 11 do I8-tej, 

Zgłoazsaia w tar p dań nie będą Przyjęta. 

-Zgłonzecia o mieszkania muszą być wniesione najpót- 
niej da dnia 20 ma 1920 r. wiączn'a. 

Wype nione kweatjonariueze należy akłsdać w Ekapa- 
zylurza Zskładn w Krakowie, przy Alejl Biowackiego 38. 


PPTTTYTYTYYYYYYYYPY 
Rutynowana nauczycielka 


z wyższem wykszłałceniem ndzlela lekcyj w za- 
kresie szkół powsz. na bardzo przysiępnych wa- 
runkach, Specjalistka jęz. niem. — chętnie przyię- 
łaby zajęcie w godz. pop. — konwersacji języka 
niem. — lektorki — lub jakieś biurowe. Zgłosze- 


nia: W. Br. ul. Prądnicka 76b Nr. mleszkania 10. 
E pO w] 
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